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Inż. A. Chróścielewski. 

Podniesienie wykonawcze przęseł mostowych. 
§ 1. Ugięcie dźwigarów mostowych pod wpływem 

obciążenia. 

Przę~ło pod działaniem obciążenia otrzymuje ugięcie 
pionowe 1 przesunięcie poziome. Pierwsze i tlrngie po­
chodzą wskutek wydlnżenia lub skróceni,t się oddzielnych 
prętów obciążonych dźwigarów. 

Oprócz ugięcia pionowego i przesunięcia poz10mego 
zachodzą .i es z cze przesunięcia J ,o przeczne, powstające 
wskutek wydłużenia się lnb skrócenia prętów pasa, g<lyż 
wskutek wydłużeń prętów pasa tężniki poziome ciągną 
węzły do wewnątrz przęsła i naodwrót wskutek skróce­
nia się prętów pasa tężniki poziome wypychają węzły 
pasów na zewnątrz. Pod u wagę weźmiemy tylko ugięcia 
pi()nnwe. Ugięć tych jest 3 rodzaje. 

Ugięcie stale. Wielkość tego ngięcia (f1 ) dla węzła 
środkowego ró-wna się obniżeniu poziomu tego węzła od 
chwili znitowania przęsła, spoczywającego na rusz:;tnwa­
niu, do chwili oswobodzenia węzłów zmontowanego przę­
sła od klinów, pod pie rających węzły w czasie montażu. 

Ugięcie elastyczne, t. j. ugięcie od obciążenia 
ruchowego. Wielkość tego ugięcia (f2) dla węzła środko­
wego równa się różnicy poziomu tego węzła przed obcią­
żeniem przęsła obciążeniem ruch omem, a poziomem .i ego 
po obciążeniu przęsła obciążeniem ruchomem, od powiada­
jącem przyjętemu w obliczeniu statycz11em i ustawio­
nemu w ten s1,osób, aby wywołać w wę.ile środkowym 
największy moment gnący. 

Wielkość tego ugięcia bywa sprawdzana okresowo, 
co pewie11 m-:;as, zgodnie z odpowiedniemi przepisami mi­
nis'terj alnemi. 

.Jeżeli pomiary od bywają się pora z pierwszy po 
zmontowaniu przęsła,, to ugięcie elastyczne dla węzła 
środkowego równa się różnicy poziomów tego węzła pod­
czas obciążenia i po zjeździe zei1 obciążenia. 

Ugięci e po z os ta .i ą c e, t. j. różnica poziomów 
węzła środkowego (f3 ) zmierzona przed obciążeniem przęsła 
obciążeniem ruchomem pora.z pierwszy po zmontowaniu oraz 
po zejściu obciąieni:t ruchomego z przęsła. Wielkość tego 
ugięcia wskazuje na przesunięcia, które zaszły pomiędzy 
oddzielnemi zespołami w przęśle wskutek przesunięć na 
połączeniach nitowych. ·wielkość tych przesunięć znamio­
nuje o dobroci wykonania przęsła, a szczególnie o do­
broci montażu. Wielkość tego ugięcia, pg. niektórych prze-
1,isów nje powinna być większa niż :n/oo lub H1ocr roz­
piętości lnb też JJg. innych przepisów nie powinna być 
\Vięks½a niż "20¾ do 25¾ ugięcia elastycznego. 

Ogólne ugięcie węzła środkowego po opuszczeniu 
przęsła z klinów montażowych i po próbie obciążeniom 
rnchomem równa się sumie tych trzech rodzaji ugięć, t. j. 

f = f1 +f2 +f3. 

§ 2. Przepisy, normujące wielkość ugięcia. 

Mosty brogowe. 
Ministerstwo Robót Publ. w przepisach z HJ26 r. 

\Vielkość strzałki ustrojowej oraz 8 posób jej mierzenia 
określa n a stępu.i ącemi prze J ,isa1 n i : 

§ 1 G. 2. Obciążeniu próbnemu podnaje się zasadniczo 
mosty drewniane o rozpiętości przęseł poriad 20 m, zaś mosty 
żelazne, kamienne, żelazo - betonowe i betonowe ponad 10 m. 

8. Do próby mostu należy użyć obciążenia, które według 
oblicze11 daje największe naprężenia, przyczem nale:i.y dla tego 
obciążenia sporządzić obliczenie statyczne ugięcia. -

4. Przy obciążeniu próbnem mostów żelaznych należy 

wyznaczyć w sposób jaknajdokładniejszy w odniesieniu do 
pnnktów stałych, wysokości pasu dolnego diwigarów głów11ych 
nad środkami łożysk w połowie rozpiętości każdego przęsła, 

ewentualnie także w punktach pośrednich. 
G. Obciążenie próbne powinno trwać tak długo, jak długo 

zwiększają się odkształcenia, jednak conajmniej 12 godzin. 
Dopiero po upływie tego czasu należy zmierzyć największe 

ugięcie. 

10. J\fostn nie można oddać do użytku publicznego: 
a) w razie, jeżeli ugięcie pozostające, mierzone w 12 

godzin po usunięciu obci~ienia próbnego i uwzglę­
Jnieniu osiadania się podpór, przekracza :nhrn roz­
piętości; 

b) w razie, jeżeli mierzone 11gięcie spręiyste jest 
o jedną dziesiątą większe od ugięcia ohliczonego 
teoretycznie. 

Mosty kolejowe. 
Ponieważ Ministerstwo Komunikacji do tego czasu nie 

wydało jeszcze prze1,isów normujących wielkość ugięuia, 
to w województwach każdego z trnech <lawniejszych zabo­
rów nbowiąznją przepisy rosyjskie, niemieckie lub austry­
j ac kie. Przytoczymy tu taj te przepisy : 

Pr ze pis y rosy .i ski e. Przepjsy rosyjskie określaj( 
wielkość dopuszczalnego ugięcia jako fnnkcj ę od roz pię­
tośC'i. Przepis ten niezupełnie jest uzasadniony, gdyż wia­
domo, że wielkość ugięcia elastycznego zależna jest także 
i od sztywności przęsła, nietylko od jego rozpiętości. Co 
do ugięcia pozosta,i ącego, to ponieważ ono jest nieobli­
czalne, a znamionuje tylko dobroć wykonania przęsła oraz 
w pewnym stopniu mater,ialu, z którego przęsło wyko­
nano, to podawanie jego wielkości empirycznie jest uza­
sadnione. 

Tablica 1. 
·-

powy;,; li 
Rozpięto::lci do 10,67 m od 14,938 

do 32,01 ?n 
od 

:12,01 ?li 

8tosunek wyso- li 1 /1 1 h 1 h 1 do 5:1,:l5 m 

ko:-'..ci do rozpiQt. ,;<10 - l >10 -( < 16 T>10 53,35 m 

Dopuszczalne 
1 - 1 - /, 1 1 __ 1 ~ l 1 ugięcie ela- l 1250 l 1500 t 1800 l styczne 750 1000 1500 

Dopuszczalne 
1 1 1 -1 - z 1 __ 1 - l ugięcie pozo-

4000 l 4000 l 40ÓO t 5000 /, :-;tające 5000 5000 

l - rozpiętość dźwigarów; h - wysokość w środku roz­
JJiętości. 

W mostach lukowych ngięcie elastyczne nie po­
winno być wjększe od _30iffo l, a dla ws1Jorników d-0 L, 
gJzie L - długość wspornika. 
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Pr ze pis y n i e mi e c ki e z 1022 roku sprawę n gięć 
oraz strzałki nstroj owej przęseł określają następującym 
artykułem przepisów: 

J•.,'. U g i ę c i e o r a z p o d n i e s i e n i e w y k o u a w c z e 
diwigarów. 

Dla nowych lub wzmocnionych przęseł trzeba narysować 
linję wpływu dla punktu, którego ugięcie jest największe. I>g. 
niej określamy ugięcie tego punktu od ohciążenia stałego i ru­
chomego. Obciążenie próbne odpowiada o1Jliczeniowemu i usta­
wione jest odpowiednio do wskaza11 linji wpływu. Dla nowych 
lub wzmocnionych blachownic zwykle wystarcza ohliczenie 
ugięcia pg. wzorów jak dla belek obcia/onych równomiernie 
obciążeniem zastępczem. 

U gięcie elastyczne t. j. ugięcie od o bcią~enia ruchomego 
z reguły nie bywa nigdy większe niż nhnr rozpiętości. Dla 
1rnlek walcowanych (litych) nie bywa ono większe niż 1rłnr roz­
piętości. 

Przęsła o rozpiętości ponad 20 m otrzymują podniesienie 
wykonawcze równe ugięciu, obliczonemu na zasadzie nauki 
o wytrzymałości materjalów, pod działaniem wagi własnej oraz 
polowy obciążenia ruchomego. 

Przepisy au stryj ackie z HHO r. w tej materji 
mówią , co następnj e : 

Art. r;, 23. Przęsła powyżej 15 m rozpiętości, o ile 
w obliczeniu statycznem nie jest powiedziane co innego, otrzy­
mują w czasie wykonania podniesienie, ktc',rego wielkość 

w środku rozpiętości przęsła równa się ugięciu stałemu oraz 
elastycznemu od polowy obciążenia ruchomego. 

Art. 8. Przy próbie przęseł żelaznych : ... 
2. U gięcie elastyczne nie powinno przekraczać obliczo­

nego teoretycznie więcej niż na 10¾. 
3. Ugięcie pozostające nie powinno l>yć większe niż 200/o 

ugięcia elastycznego. 
Uwaga. 
Pg. przepisów bułgarskich f=/1 +0,75 / 2 + / 3 , czyli pod­

niesienie wykonawcze równa się ugięciu o<l obciążenia stałego 

+0,75 ugięcia od obciążenia ruchomego + ugięcie stale._ 
Pg. przepisów jugosłowia11.skich f=j~ + 0,5 / 2 + / 1 , / 3 <½ft 

/ 2 nie może przekroczyć o 10¾ ohliczonego teoretycznie. 

§ 3. Sposoby obliczania ugięcia pionowego 
dźwigarów. 

Blachownica o przekroju stałym. 

a) .T eżeli belka swobodnie pod parta na dwóch pod­
porach obciążona jest na całej długości obciążeniem rów_no­
miernem, to wielkość ugięcia w środku rozpiętości naJle­
piej obliczyć pg. wzoru: 

5.p .zi 
f = as.f-:JJ;----:1 cm (1), gdzie: 

f - ugięcie w środku przęsła w cm; 
l - rozpiętość w cm ; 

p - obciążenie równomierne w leg/cm; 
I - moment bezwładności przekroju w cm 4 ; 

E - współczynnik sprężys~ości w kg/cm 2
• 

b) Jeżeli belka swobodnie pod parta obciążona jest 
w środku swojej rozpiętości silą skupioną P, to ugięcie 
tegoż środka określimy pg. wzoru (2) : 

P. l3 

f = -..is-:-E .-I cm (2), gdzie: 

J> - siła w k_q, 
l - rozpiętość w cm, 

E - współczynnik sprężystości w kg/cm2, 
I - moment bezwładności w cm 4• 

b) Jeżeli belka swobodnie podparta, ob('iążona jest 
w dowolnym pnnkcie silą skupioną P, to ugięcie środka 
rozpiętości tej belki określimy pg. wzoru (3): 

f = - p · c -- (3 l2 - 4 0 2) cm (3) gdzie: 
118.E.I ' 

C - odległość siły od bliższej pod pory w cm. 
d) Jeżeli belka swobodnie podparta obciążona jest 

kilku sibmi sku pionemi stalemi, usta wionemi w różnych 
punktach, to ugięcie środka rozpiętości belki będzie się 
równać snmie ugięć określonych (lla każclej siły P, pg. 
wzoru (3). 

e) .Jeżeli powyższe obciążenie jest ruchome i chcemy 
znaleść ugięcie środka największe, to możemy postępo­
wać dwojako : 

1. Ustawiamy siły sknpione tak, ażeby otrzymać naj­
większy moment gnący w środku rozpiętości1) i postępu· 
jemy jak wyżej. 

2. Rysujemy linję wpływową ngięcia środka belki. 
Na tej linji wpływowej ustawiamy siły sku1,ione jak po· 
wyżej. Ugięcie będzie się równało snmie iloczynów z rzę­
dnych na wielkość odpowiednich sil skupionych. 

Aby narysować linję wpływową dzielimy rozpiętość 
belki na równe części, biorąc środek belki za jeden z punk­
tów podzialn i ustawiamy silę równą jedności coraz to 
w innym punkcie podziału. N a zasadzie wzoru (3) okre­
ślamy rzędne ·wszystkich punktów podzialit, J_>odstawiając 
w nim zamiast P - jedność. Rzędne te wysta·wiamy 
w odpowiednich punktach i łączymy ich wierzchołki linjami 
prostemi. Tak otrzymana figura będzie linją wpływu. 

Przykład 1. 
Na, dźwigar b]achowy przęsła o rozpiętości l=4,f'> m 

działa obciążenie ruchome, przedstawione na rysunku 1, 

I 

~750 

9'5t 

1500 -

2 
t-------4500 

J?y;..;. I. 

~St 
I 

1500 750~ 
I 

oraz waga własna przęsła, i tom p=718 kg/m dźwig. l\fo· 
ment bezwładności bmtto =!lGf\20 cm 4• Ugięcie od wagi 
wlasnej znajdziemy na zasadzie wzorn (1): 

- 5. 7,18.'!504 - o 0186 
fp - 38-1. 2150000 ~ ~óG20- - ' < cm. 

U gięcie od obciążenia ruchomego pg. wzoru (2) i (3): 

I - UGOO. 75 3 450 2 4 75 2)-0 049 
f k- 48.21GOOOO.D5(>20 ( . - . - ' ""crn. 

9GOO . .J-G03 
111

" = -48~2150000-. H;'>(i2Ó = O,OSS cm. 

U gięcie wypadkowe dla środka prz~Rla h~dzie: 
f=fp+2f'"+ f"k = 0,18+2.0,42+0,88 = 1:UO mm. 

(C. d. n.). 

1) Ustawić zgodnie z t\Yienlzeniem Cnlrrnrn' :t, tak, aby oś 
~rotłko"va belki dzieliła odleg-loM pomię1lzy wypadkową wszystkich 
sił i najbliższą składową na 2 równe cz9ści. 

Prof. Dr. Zubrzycki. 

Znaczenie piratnid egipskich. 
Praca rąk ludzkich obja\via się rozmaicie, stosownie 

do ducha czasu i do warunków danych. Człowiekowi, zda­
nemu na laskę zmysłów, wydaje si(, zaws~rn, iż n ź y-

te cz n ość to cel jedyny dążności jego. A jednak na 
progu istnienia ludzkiego dźwigają się wysoko przed 
oe.zyma naszemi te góry sztuczne, które piramidami na· 

u 



zywamy, jakie ... niestety! nie obj,1wiają żadnego po­
żytku. rrrwają i opieraj:1 się zniszezeniom, bo są silniejsze 
jak 11iszczenie i dlatego wiecznie trw,1j ą, wiecznie! ... 

Mówimy so Lie z przyjemnością, iż gwiazdy dlatego 
Bóg rozsiał po niebie, aby oświecnly ciemności nasze ... 
a zapytajmyż, ile jest gwiazd takich, których my okiem 
golem nie widzimy, a ile ustrojów słonecznych z nie­
przeliczonej licz by gwiazd złożonych, na wet przez szkła 
silniejsze wyśledzić nie można? A istnieją i krążą 
w ·wszechświecie pokoju i zgody! ... Użytecz110ść zgoła 
nie,vidoma ! W znioslość za wsze naj szczytniAj sza! ... 

Miłośnik starożytności bierze w rękę taką szkatułkę, 
w ozdoby mosiężne, na miejscu dawnych złotych, okótą, 
z drzewa palisandrowego misternie wykonaną, taką, 
która właściwie dziś nie służy do celu żadnego, bo liczne 
wewnątrz schowki, skrytki, przedziałki i piąterka nie od­
powiadają użyteczności czasów bieżących. Mimo wszytitko 
jakże to cacko bawi wzrok nasz, lakną('y ('zegoś niepo­
żytecz11ego, aby podziwiać doskonałość wyrobu i znako­
mitość przystosowania prac:y do dzieła, istniejącego poza 
potrzebą. Już wewnątrz niema kosztowności i drobiazgów, 
wszystko znikło i rozprószyło się po kątach wyzysku 
ludzkiego, a jednak po otwarciu wieczka z jakąż silą bije 
ta woń przecudna, która cuci nas i przenosi w światy 
zachwytu a tęsknoty. Ani śladu kryształu, ,v którym pach­
nidło starożytne pod koreczkiem przechowrme Lylo, a mimo . 
to wnętrze szkatułki przesycone za1 >acl1em cza.ruj ącym. 
Nie można się nacieszyć silą powonienia z przeszłości, 
jakby to echo dźwięków dawno przebrzmiałych budziło 
żywość wspomnienia. 

rre cząsteczki najdrobniejsze pachnidła rozanego 
trwają jeszvze nadal, cho(:iaż pustka od wieków wewnątrz 
skrzyneczki!. . . Siła niewidoma poza użytecznością pod­
nosi pamiątkę i przydaje jej l'Okolwiek wartości jakiejś 
innej, jak codziennej. 

Tak samo i piramida egipska sprawia wrażenie naj­
osobliwsze właśnie tą podnietą, która nie leży w po­
żytku samym. Jakaś tajemniczość przebija z głazu, okru­
chu, linji i porządku zeskladu, aby cucić myśl ludzką za 
pośrednictwem uczucia bez·wiednegą. Lecz Lezwiednego 
pozornie, albowiem po chwili zastanowienia i rzeczy zgłę­
bienia olbrzymieje myśl wiekuista, która nas przykuwa, 
jakby to zaprawdę na kowadle stworzenia Boskiego po­
wstały owe „piramidy myśli ludzkiej" wedle Sło­
wackiego. 

Kiedy ród ludzki nie znal jeszcze żadnych władz 
ściśle duchowych, bo był pod przewagą a przemocą świata 
zewnętrznego a cielesnego, wtedy odczu wal tylko pota­
jemnie potrzebę wcielenia jakichś myśli z porządku świa­
ta, aby mu panowały na podobieństwo cudów a zagadek 
bajecznych. 

Piramidy są obrazem kształtowania dla zdumienia 
człowieka wyrazem myśli boskich, przy pomocy prostoty 
najpierwotniejszej. 

Skoro tylko zrozumiemy przez eh wiłę, iż pożytek nie 
odgrywał z::tdania, żadnego przy wznoszeniu piramid, na­
tyduniast przyznamy, że to nie grób db przechowania/ 
mumji Faraona i żony jego, lecz to ponad grobem, ubocznie 
tu wyzyskanym, dzieło wzniesione dla dziel a, dla prze­
m<'nvionia ogromem kształtu. Piramida Cheopsa lub Chou­
fou to zaprawdę budowla architektoniczna największa na 
kuli ziemskiej. Rozmiary jej przestrzenne są godne po­
dziwu, szczególnie odnośnie do wysokości. Sama ta \\·szakże 
miara wyniesienia w górę głazów nie byłaby tak godną 
]Jorhi wu, gdyby nie okoliezność, że stoi ona w związku 
bardzo prawidłowym do podstawy piramidy. To właśnie 
ll%ależnienie wysokości od długości jest cal~ wartością 
d:1c:irnwą dziel potężnie olbrzymich, znanych pod 11azwą 

. piramid egipskich. 
l\fając zestawienie dwóch miar, wylania się zaraz 

my~l u porządkowania ich obok siebie za pomocą stosunku, 
ktć,ry jest pierwiastkiem życia wśród całego kształtowania 
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przestrzern10go. Ten przeto stosunek pomiędzy wysokością 
piramidy a szerokościr~ jej u podstawy, to tajemuica, do­
magająca się rozwiązania i wyjaśnienia. 

A więc piramida nie była stawianą dla gro bu kró­
le wskiego, nie była poświęconą myśli na podobiei'istwo 
świątyni, piramida nie mogla służyć dla spostrzeże1'i ob­
rotu g·wiazd po niebie i nie wyobraiala bogactwem skar­
bów przewagi samowładztwa ponad narodami - nie! to 
wszystko mogłoby ubocznie wynikać z istoty powsta11ia, 
utworu, ale nie stanowiło celo',vości. Komory królewskie 
z chodnikami są taką drobiazgowością w porównaniu do 
ogromu bryły całej, że nazwać je możemy tylko wyzy­
skaniem zadania koniecznego dla korzyści przypadkowej. 
Tern zadaniem koniecznem to myśl ujawnienia obrazowo 
w przestrzeni s kl ad u całości z kilku części pojedy11czych, 
aby zapomocą kształtu najpierwotniej złożonego, w sposób 
prostoty najbardziej pomnikowej, uwiecznił się duch po­
rządku i zgodności, czyli pokoju i jedności. 

Z przyczyny takiej bylibyśmy najbardziej skl01mi 
do powtórzenia zdania, że piramida egipska to wyobra­
żenie n ie ś mi er te I n o ś ci du s z y ! 

I w rzeczy samej odpowiada. to poglądom ducha 
egipskiego. Wiemy dobrze, jak Egipcjanin cale życie 
swoje ziemskie przemieniał na troskę o zapewnienie sobie 
życia drugiego poza grobem, nieśmiertelnego. 

Piramida wobec tego, choć grób pokrywa i choć 
może być nazwaną słusznie mogiłą narodów, mogiłą ludz­
kości, mimo to głównie jest pomnikiem w z n i o s l o ś ci 
najmędrszej, ponieważ za pomocą kształtu najprostszego 
,vyntza myśl wiekuistą, najogólniejszą, panującą wśród 
slo11c i gwiazd wszechświata i widoczną 11a,wet po obja­
wach życia w królestwie człowieka, zwierząt, roślin i mi­
nera.łów. 

Plutarch wyraźnie powiada, że Egipcjanie wyobra­
żali sobie piękno wszechświata pod postacią trójkąt a. 
Trójkąt ów ma nazwę swoją osobną w dziejach sztuki: 
jest to trójkąt piękności czyli trójkąt egipski. 
·wychodzi on z założenia następującego: przyjmujemy 
jakąkolwiek prostą B C i dzielimy ją na 3 części równe. 
Jeżeli do takiej prostej pionowej przystawimy prostą po­
ziomą, ale tak długą , iż będzie ona wynosiła 4 części 
równe, takie same, jakie stanowiły 3 części BC, wtedy 
otrzymamy podstawę AB. Gdy zaraz połączymy punkt A 
z punktem C, wypadnie nam przeciwprostokątnia, mi~ 
rząca wobec tego konie<..'.znie 5 części takich samych. Zateffi 
3 2+ 4~= 5 2• (Rys. 1). 

Przenieśmy trójkąt prostokątny ABC ze strony lewej 
na stronę prawą, otrzymamy trójkąt drugi podobny BCD. 
Obydwa trójkąty składają się na trójkąt równoramienny 
A. C. ·n, który posiada własność ciekawą, że wysokość 
jego BC, ma się tak do boków AC lub CD, jak s'ię mają 
te ostatnie do całej podstawy trójkąta AD. A więc: 
3: 5 = 5: 8. 

Jest to założenie, z którego wypływa, że liczby dwie 
njeparzyste z liezbą parzystą zaznaczają szereg, zaczerp­
nięty z szeregu t. zw. zlot ego. Poczyna się on od je­
dynki, po której idzie zaraz dwójka, a dalej suma każdych 
dwóch poprzedników, daje następnik: 

1 : 2 : 3 : 5 : 8 : 13 : 21 : 3-1 : 55 : 89 i t. d. 
Widzimy więc, że stosunek 3: 5: 8 stanowi podwa­

linę dla zestawienia ,v całość trójkąta złożonego z d\\·óch 
trójkątów prostokątnych. 

Jeżeli przytem wyobrazimy sobie, że wysokość JJ C 
podzielimy na 6 czę:foi, zamiast 1m 3 części, w takim ra­
zie podstawa AB będzie miała, 8 części, a przeciw prosto­
kątni a otrzyma 10 części. 

G1+8 2=102 czyli 3G+G4=100. 
Setka wynikająca z trójkąta takiego daje nam wy­

jaśnienie, skąd pochodziła hekatomb a grecka r N l:l leży 
ona do trćijkąta prostokątnego o podstawie, złożonej z H 
części, przy wysokości równej (i częściom. · 

.C· 
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Taki tn'>jkąt służy za początek ,vykreślenia piramidy 
egipskiej. (Rys. 2). Przyjąwszy za podstawę długość linji 
AB, podzielimy ją na 8 części równyc_;h. Z tych 6 weźmje­
my na wysokość BC. ·wypadnie nam długość przeciwprosto­
kątni równa 10 częściom ocl C do A. Polowa podstawy 

jest ściśle polową AC. Umieściwszy środek kol o wnika 
w punkcie E, zakreślmy kolo pełne o promieniu EC=AE, 
a przejdzie ono koniecznie i przez punkt B, gdyż EB= 
=AE=EC= WF. Nadto zgodność wzniosła oka~mje, że 
kolo drugie mniejsze, zatoczone z punktu F przez punkta 

.rJz 

Rys. 2. 

Objaśnienia rysunków. 

Z rys. 1. trójkąt , IJJ(,' posiada tę wlm~ciwość, iż koło o średnicy 
, I IJ, jrtko róvrnej 4 częściom i kolo drugie mniejsze o śred11icy !JO, ja.ko 
równej 3 cz9ściom, przecinają się ?;ciśle w jednym punkcie /<J, który 
połączony lin.ią z punktem JJ dnje prostopadłą ltJIJ. Otlzie zitś pionowa 
z punktn 2 U poprowadzona przez przeci"wprostokątnię AO z nią siQ 
przecina, tam wypada punkt będący środkiem dla kola najvdvkszego, 
przechodzącego przez punkta A, /J i G. 'rrójkąt prostokątny po prze(Uu­
zeniu E/J do I I, zatem trójkąt /JOJ-/ mit znowu przyprostokątnię mniej· 
szą tak do przyprostokątni większej dostosowaną i do przeciwprostokątni, 
jak 3: 4: 5 . 

.Jeżeli połowę z dużego trójkąta równoramiennego ..;I !JC, weźrnierny 
osobno za podstawę Llo wykreślenia dalszego na rys. 2, w takim rnzie 
trójkąt .1 !JO, po wykreśleniu kola o średnicy , I /J i kob o ?;rednicy /J(' 
wskaże nmn punkt JJ, gdzie przetną się obydwie te linje koliste z pnrnci·w­
prostokątnią. Jeżeli od punktu 1 J zatoczymy odcinek z punktu A o pro­
mieniu .. ~ /) i taki sam odcinek drugi z punktu /J o promieniu ..{I/ J, w ta­
kim razie, prostopadła 1'.,'F, przedłużona, przetnie się razem z tymi dwoma 
odcinkami w punkcie jednym TV, który jest wierzch o l kie 111 pira­
midy. Rzecz ciekawa, iż wysokość piramidy równa się ?;ciśle połowie 
przeciwprostokątni, a także równa Hię długości .11 l.1, zatern lin.ii od .11 
do T..1, to znaczy do punktu, gdzie pochylo?;ć piramidy przecina się 
z kołem o średnicy podstitwy ..{1/J. Prostopadła /J/J dzieli trójkąt duży 
11a Jwa trójkąty mniejsze /J I J() i A fJ I). ,] eżeli w tym trójkącie mniej­
szym,· wykreślimy znowu kolo o śretlnicy !JO, kolo o średnicy /J /J i kolo 
o Hrednicy (' !J, wszystkie te trzy linje razem przetną się na przeciw­
prostokątni ..{I O w punkcie / J, a dwie ostatnie na wysokości /JC w punkcie 

.i1f, który jest znowu w związku z prostopadłą DJ!, 
albowiem i tutaj dwa kola razem przecinają się na 
przeciwprostokątni IJ(,' ¼ trójkąta JJ/JO. Ws7.ystko 
zaś prowarlzi do tego, że bok pochyły piramidy egip 
skiej jest wynikiem stosunku z ci ę(c i a zlot ego, 
albowiem pnnkt 1 J na przeci wprostokątni dzieli h 
na dwie części, z których mniejsza nrn się tak do 
większej, jnk ta większa do całości. A zatem: 

(.'/J: A/J=..;I /J: .I(!. 
Równocześnie atoli C /J: I JIJ= /JIJ: ..{I n. W równa­
niach obydwóch najwięcej nas obchodzi dlngość ..;I n, 
ponieważ ona równa się bokowi pochylemn trc'lj­
kąta z przekrojn pionowego piramidy egipskiej. 

Id;-i;c dalej możemy zestawić stosunki nastę­
puj;-i;ce: 

(,' /J: IJC= IJr!: A(', albo: 
-' I /J : , I IJ =, I IJ : ..t I f !. 

½ uwagi ws,mlde, iż ..tl/J=..{l ll'"=/Jll"wy11ilrn: 
..{ I Ir'": 11/J=..{ I /J: ..;I C, c7,yli tak samo: 
I J W : • I I J = ~ I fJ : ..t I C. 

Tym :-;posobem uzupel11iamy cokolwiek wywody 
na:-;ze, wylus7,czone w c7.ęści Il „ Utworu Kształt u'' 
orl str. W4 do str. 298. 

l\ a każdy sposób okazuje się ze wszystkiego, 
że trójkąt proHtokątny o stosunkn 3: 4: 5 wyszedł 
7. trójkąb równoramiennego na rys. 1 przedsta„wio­
nego, którego wysokość mit się tak do boku pochy­
łego, j:1 k ten bok pocl1yły do podstawy całej, czyli 
3: 5=5: 8. Trzy te liczby są wyj9te z S7.eregn złotego. 

U-dy dopiero trójknt równoramienny z rys. 1 
przepołowimy za. pomocą wysokości, otrzymamy dwa 
trójkąty prostokątue, o stosunku 3: 4: 5. 

½ trójkąta prostokątnego takiego da się wy­
prowadzić tajemnica uzgodnienia cudownego, un 
podstawia której musiano uwafać trójkąt piramidy 
egipskiej za trójkąt piękności. ½atem trójk:it 
A/JlY (rys. 2.) ma dwa boki il TV i /J IV =AIJ, a s~ 
one uzależni one stosunkiem zloty m. WysokoŚ(~ za~ 
piramidy FI V =.LI /1.,'=l0IJ=.LI L jest przeciwprosto: 
kątuią trójkąta .I f,'J!) znowu takiego samego, jaln 
przyjęliśmy na rys. 1 o stosunku 3: 5: 8 (RF: -'111):. I IJ). 

w punkcie F, połączona z polową AC w punkcie E ,la.ie wy­
sokość, jako oś, pomiędzy punktem A a B. Poprowadźmy 
prostopadłą z punktu B ku przeciwprostokątni, a zoba­
czym_y, że przetnie pierwsza tę ostatnią w punkcie D, 
jaki rozdzieli długość AC na część mniejszą i część więk­
szą, które tak się mają do siebie jak częHĆ większa do 
całości. CD: AD =AD: AC. Z punktu D zakreśliwszy od­
cinek ku osi, otrzymamy punkt W, dający nam wierzcho­
łek piramidy. Linja, WEJi' wynosi równo 5 częifoi, zatem 

I A · B przetnie linję przeciwprostokątni w punkcje D, 
. jaki już otrzymaljśmy z prostopadłej DB. Zatem odległość 
DF=AB- 1/ 3 =B F =AF. Stąd F D jest polową podstawy 
trójkąta, która wynosi 4 częśc:i. 

rrrójkąt BA W jest przeto trójkątem piękności, jest 
trójkątem egipskim. ·w trójkącie pierwotnym, prosto­
kątnym, ABC, Plutarch widzi linję pionowąjako pierwjastek ' 
męski, linję poziomą, jako pierwiatek żeński, a przez połącze­
nie obydw<'>ch linję ukośna jako owoc pochodny z pier· 



wiastka jednego i drugiego. Os iri s bóg jest pierwotnością, 
Isis bogini jest twórczy~ią, a Horus wyobraża rodzaj, 
od rodzenia pochodzący. Sciśle biorąc trójkąt w stosunku 
3: 4: 5 wiąże między sobą liczbę jedną parzystą i jedną 
nieparzystą, a mianowicie 2 i 3. Są to liczby najpierwsze 
po jedynce. Jeżeli z trójki uczynimy przyprostokątnię 
piono,vą, a dwójkę dwukrotnie weźmiemy u podstawy, 
z połączenia końców jednej linji i drugiej powstanie 
piątka, jako owoc z doda11ia dwójki do trójki. 

Z tego trójkąta pierwotnego powstały trójkąt równo­
ramienny, o wysokości większej jak polowa podstawy, 
jest to trójkąt piękności znany nietylko Egipcjanom, ale 
nadto umiłowany w sztuce gotyckiej a także i w stylu 
nadwiślai1skim. Dość wspomnieć, iż filary szkoły krakow­
skiej wieku XIV w szerokości swojej i dlngości mają sto­
sunek całkiem dokładny jak 5 : 8. 

Piramida egipska ma wysokość tajemniczo tak wy­
nośrodkowaną, iż jest ona o 1/r. większą jak polowa pod­
stawy trójkąta z przekroju. Piramida jest pięciościanem, 
którego podstawa (jako bryły) ma kształt czworokąta 
a cztery ściany ostrosłupa są trójkątami. Zatem bok pod­
sta,Ny trójkąta górnego jest równocześnie bokiem czworo­
kąta, czyli czworoboku umiarowego, jaki nazywamy cz war­
t akie m, to znaczy kwadratem. Okazuje się stąd za­
leżno8Ć wysokości piramidy od wielkości jej podstawy i tu, 
w tej względności kształtowania, tkwi cala jej myśl za­
sadnicza piękna zewnętrznego. 

\V znioslość w znaczeniu naj glębszem przedstawia 
się dwojako: raz zmysłowo ża pośrednictwem wzroku, 
jako zmysłu najszlachetniejszego, skutkiem odnoszenia 
wrażenia ze zgodności cudownej na wzór zgodności 
w wszechświecie, a powtóre duchowo przez pobudzenie 
myślenia naszego tajemnicą, która nie daje się od razu 
ani odgadnąć ani zrozumieć. \Varunek wzniosłości dyna­
micznej dotyczy wielkości budowy o rozmiarach, przecho­
dzących miary powszechnie napotykane, zaś warunek 
wzniosłości duchowej, matematyczno - geometrycznej po­
lega na przedstawieniu stosunków sztucznie uchwyco­
nych. Chcąc ocenić piękność piramidy egipskiej, trzeba 
pokonać trudy związane z tajnikami nieskończenie licz­
nymi, począwszy od głazów olbrzymid1 l1 sk011czywszy 
na cudowności w ustosunkowania pod względem miary 
i liczhy. 

Wiemy już, ie wykreślenie piramidy wyszło z trój- · 
kąta, rozpoczynającego wysokość od 3 części, aby otrzy­
mać przeci wprostokątnię równą 5 częściom. Rzecz uwagi 
godna, że stosunek ten zachodzi w budowie korabiu 
Noego, albowiem miał on :JO łokci wysokości przy szero­
koś01 GO łokci. .A więc i tutaj stosunek 3 : 5. Piramida 
największa (Cheopsa) za miarę początkową przyjęła ;JQO 
łokci, skutkiem czego 100 łokci hylo przy wykreśleniu 
miarą j ednustki. Nie .i est to bez znaczenia, że i korab 
N o ego miał długość 300 łokci. 

-Wyszedłszy od 300 łokci we wysokości trójkąta 
prostokątnego, przychodzimy do miary 4-00 łokci u pod­
stawy trójkąta prostokątnego a zarazem i trójkąta pi ę k-
11 oś ci, bo jedna i ta sama podstawa jtst wspólną nie­
tylko dla obydwóch trójkątów, lecz ponadto i dla c·zwar­
taka (kwadratu) n podstawy bryły pięciościennej. A z miary 
400 łokci w poziomie wypływa polowa przeciwprostokątni 
r(nvn a 2G0 łokci, co podaje równocześnie wysokość pira­
rnid y, wynoszącą także 260 łokci. Jeżeli zechcemy teraz 
przedstawić miary w metrach, to musimy przyjąć zasa­
dniczo, iż łokieć złożony z dwóch stóp, wynosił przecię­
tnie miarę 0·62(i m, ponieważ stopa re11ski:1. i francuska 
wy11osila 31-:3 ctm. .J eżeliśmy przy wykreśleniu naszem 
na rys. ~ wyszli od ośmiu czę:foi w podstawie AB, to ma to 
-Wyobrażać ośm setek stóp, równe czterom setkom łokci. 

f>U0 stóp: SOU stóp = r>: 8 czyli 
250 łokci: ,JO0 łokci= 5 : 8. 

Musimy właściwie zatrzymać określenie 400 łokci 
w podstawie dla tej przy(·zyny, że jest tu długość st a-
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dj o n u przedewszystkiem egipskiego, większego, cho­
ciaż wiemy, że Egipcjanie znali także stadjon mały, (we­
dle Herodota i Arystotelesa), wynoszący tylko 21G łokci. 
U Greków s ta dj u m wynosił 600 stóp. I w rzeczy samej, 
jak obaczymy, rozliczenie dokładne będzie zależało od 
stopy, którą przyjmiemy za jednostkę. Jakkolwiek stopa 
się zmienia, bo n. p. polska wynosiła tylko 0·288 m -
mimo to jednostka stopy ludzkiej jest w założeniu miarą 
najsłuszniejszą, bliższą u wagi człowieka, jak metr pocho­
dzący z miary nieuchwytnej wzrokiem bezpośrednim. 

Pomnóżmy albo 400 łokci przez 0·626 m, albo 800 
stóp przez 0·313 m, otrzymamy 250·40 m, co podaje nam 
rozległość boku czwartaka w podstawie piramidy naj­
starszej na kuli ziemskiej i największej. Wynika z tego, 
że tą samą drogą obliczywszy 250 łokci lub 500 stóp, 
dostaniemy 156·50 m jako wysokość do wierzchołka. Li1 bke 
w dziele „Gesch. d. Architektur" (1884) na str. 8 podaje 
wielkość podstawy na 248 m, a wysokość na 15G m. 
Uwzględniwszy obkladziny, które składały się z gla.zów 
granitowych i porfirowych, różnokolorowych a wygładzo­
nych aż do szklistości, śmia.lo orzec możemy, iż różnice 
nieznaczne stąd pochodzić mogą, że na pewno nie wiemy, 
z ja kich punktów kra wędzie ostatnie zewnętrzne wycho­
dziły. Liibke i Semrau w dziele: ,,Kunstgeschichte" (190k 
I. str. 14) wymienia 233 m w boku podstawy a 145 m do 
wierzchołka. Różnica w tym przypadku, prawdopodobnie 
bez obkladzin do połysku wygładzonych, dałaby się wy­
tlómaczyć przy przyjęciu stopy polskiej, na 0·288 m lub 
0·29 m wielkiej. 

800 x 0·288= 230·40 m, a 800 X 0·29 uczyni 232 m. 
Wobec tego wysokość da się znaleść zapomocą rozliczenia 
500 X 0·288 lub 500 X 0·29. 

W dziele „Perrot- Chi piez" jest na wysokość pira­
midy Cheo1>sa podana miara tylko 137 m, ale to w stanie 
dzisiejszym. Bok czwartaka u dołu dziś mierzy tylko 
227·30 m. 

A zatem l >rzy szerokości u podstawy o 230·40 m 
musi wypadać wys()kość wynosząca 144 m. A przy szern­
kości 232 m wysokość będzie na 145 m wielką, co znako­
micie się zgadza. -w dziele franc. D. Ram ee' go: ,,Histoire 
gen. de l'architecture~ (Paris lSG0) znajdujemy bok J>od­
sta wy wielki na 764 stóp angielskich, co ma wynosić 
232·85 m. Wobec tego wysokość piramidy Cheopsa równa­
łaby się 14G·52 m. l\ly sądzimy, że wysokość pierwot~ 
z obkladzinami najpewniej musiała wynosić 156·50 m 
i dlatego przypuszczamy, że piramida najdawniejsza a naj­
ogromniejsza -wyobraża.la stosunek z trójkąta piękności 
taki: 

5: 8= 156·50 m: 250·40 m, 
r>: 8=500 stóp: 800 stóp wielkich lub 
r) : 8 = 250 łokci : 400 łokci 

" Że miary te miały swo.i e uzasadnienia w starożytności 
najgłębszej, dowodem niech będzie obelisk z Heliopolisu 
czyli Ba 1 be ck u, dziś stający przed bazyliką św. Jana 
Lateranei'1skiego w Rzymie, który mierzy 72 łokci, a była 
to część czwarta stadj on u Archimedesa, ja.ki wynosił 
288 łokci. Stadjon przy piramidzie Cheopsa przyjęty był 
zatem o wiele większym, jak stadjon późniejszy, który 
wahał znacznie co do długości (Ram<-e I, str. Hi3). 

Lepiej rzecz się nam przedstawi, skoro zestawimy 
liczby stosunku, odnoszące się do piramidy drngiej, cokol­
wiek mniejszej, zwanej Chefren a. Jeżeli i tutaj w pro 
wadzimy stadjon równy -100 łokciom, wtedy przy przyję­
ciu stopy malej, ró,niej 29 cm wypadną nam liczby na­
stępujące: 

400 X 0·58 m albo 800 X 0·29 m=232 m (podstawa) 
250 x 0·GU ,, ,, 500 X 0·29 . = 145 ,, (wysokość). 

Lii.bke (Architekturgesch.) podaje bok czwartaka na ~28 m 
przy wysokości 147 m, co może stąd pochodzić, iż uwzglę­
dnia poziom za niski. Lii.bke- Semrau (Kunstgeschichte) 
podaje miarę podstawy 222 m przy wysokości 142 m. 



Perrot- Chipiez przyjmują wysokość tej piramidy w stanie 
obecnym tylko na 135 m. Daniel Ramee wprowadza miarę 
215·71 m i 139·13 m. Przy tak 11nacznej rozbieżności naj­
właściwiej oprzeć się na miarach mniej więcej przeciętnych, 
a uzasadnionych stosunkami, jakie przyjęliśmy za pra­
widło. ·wobec tego, piramida średnia wychodzi ze sto­
sunków: 

ó:8=145 m :232 m czyli 
·5: 8= 500 stóp : 800 stóp małych lub 
5: 8= 250 łokci: 400 łokci małych. 

Piramida ta <lrug,1, jest o tyle tylko mniejszą, o ile 
stopa lndzka widocznie była po upływie pokolei1 mniej­
szą, zresztą jeden i ten sam stosunek wysokości do pocl­
stawy był tu wyrazem znowu trójkąta piękności. 

Jeszcze pozostaje do omówienia piramida trzecia naj -
mniejsza, tak zwana Micerinosa (u Herodota Mykerinos), 
chociaż znacznie, bo więcej jak o połowę mniej sza od po 
przednich, a jednak sławna w starożytności na podstawie 
wykonania najdoskonalszego. I rzeczywiście nie da się 
ona inaczej wytlómaczyć jak przez przyjęcie tylko po­
lowy stopy najmniejszej, gdyż mierzącej tylko 27 cm. 
1\fimo tego i w tym wypadku podstawa opiera się o stadj on 
cały a wysokość wynosi 5/ 8 podstawy. 

0·97 
A zatem: 800xT = 108·00 m, a 

0·27 . 
500x 2 -= G7·50 „ 

'..I.\~ drogą opieramy się naukowo a bardzo zgodnie 
z wywodami, przy dwóch piramidach pierwszych osią­
gniętymi, na wymiarach przeciętnie mo;},liwyeh, albowiem 
i przy piramidzie Micerinos panują różnice bardzo znaczne 
w wymiarach podawanych. Lii.bke (Kunstgeschichte) 
uwzględnia u podstawy 105, a na wysokość bierze 71 m. 
Lii.hke- Semrau (Kunstge~'chichte) powiększa znacznie bok 
podstawy aż do 116 m, a zmniejsza odwrotnie wysokość 
na 66 m, co jest niemożliwością wobec założenia, o któ­
rem mówiliśmy przy trójkącie egipskim. W dziele Perrot­
Chipiez wysokość tej piramidy mierzy tylko (iG m w sta­
nie teraźniejszym. Daniel Ramee przyjmuje podstawę na 
108·04 m, przyczem wypada mu wysokość Go·'.!4 m . .Tak 
widzimy obliczenie nasze istotnie w najlepszej zgodzie 
z wymiarami ostatnimi. A zatem: 

5: 8=G7·50 m: 108·00 m, czyli 
5: 8=500 polówek stóp najmn. : 800 stóp takich 
o: 8=250 polówek łokci najmn. : 800 łokci takich. 

Wszystkie zatem trzy piramidy opierają się o kształ-
towanie jedno i to samo, przy zachowaniu stosunku z s ze­
re gu zł o tego , a by na podstawie o 8 częściach wznieść 
w górę wysokość o 5 częściach takich samych. Trójkąt 
egipski jako trój kąt najpiękniejszy ma przeto boki do 
podstawy nachylone pod kątami o wiele większymi jak 
45°. To właśnie jest znamieniem zasadniczem trnjkąta 
piękności i w Egipcie panującego i w sztuce ostro­
łucznej, zwłaszcza w stylu naszym polskim, stylu 11 ad­
wiś 1 a ń ski m, rozpowszechnionego. Ostrołęka polska po­
sługuje się promieniem, które równa się 5/8 rozpiętości. 

* * 
* 

.Józef Kremer w nListach z Krakowa" przypuszcza, 
jakoby nte grobowce bezmierne dźwignęły obce przy­
chodne króle (Hiksos) i że z obcych krajów na ziemię 
egipską przeniosła się myśl tych mogił kamiennych, ale 
to pewna, że lud egipski, przyjąwszy już tę myśl za swoją, 
wykonał ją po swojemu na stopę niebotyczną". 

Z wierzchołka piramidy najstarszej a zarazem 11aj­
większej patrzy duch mało czterdziestu wieków - może 
stu wieków. ':l.'ak niespożyte są te linje i płaszczyzny -
one są po nad czasem. Gdyby nie złośl'.: ludzka, stałyby 
one w szacie piękniejszej przed nami, cóż kiedy niena­
syconość ręki chciwej zdobywała się tu na zniszczenia 
niejednokrotne. Znając grobowce egipskie można być pe­
wnym, iż po komoraeh i sarkofagach wewnątrz piramid 
mieścić się musiały skarby niezmierzone w zlocie, srebrze, 
brązie, alabastrze, w kamieniach drogich, tkaninach, przy­
rządach i strojach, kosztowności może najpierwszorzędniej­
sze, przechodzące wyobraźnie najbujniejsze. . . lecz nie­
stety! ze wszystkiego nic nie doszło czasów naszych. Mu­
siały tu być bogactwa znacznie większe, jak te, jakie obecnie 
znaleziono w grobowcu królewicza Tut-ench-Amun' a. Któż 
to wie, ile to razy złodziej tu wdzierał się ze sprytem 
najdoskonalszym, aby bogactwa zagarniane przepadły bez 
śladu. Jeszcze w wieku IX kalif Al- Mamoun gwałtem 
włamał się oa zewnątrz do piramidy, zrywaj:1c głazy za 
głazami. Innym razem w piramidzie pewnej natrafiono 
w chodniku na zamknięcie głazem grauitowym tak szczelne, 
że nie można było kamienia ruszyć, wybito więc przełom 
bokiem, bo mur z kamienia wapiennego mniej był opor­
nym. l\Iimo wszelakich trudności stawianych ze strony 
dawnych budowników egipskich, dla dostania się do 
wnętrza, mimo ukrywania komór i drzwi z wymysłem 
11aj bystrzejszym, ogołocono wszystko aż do drobiazgu. 
Minęła chwała królewska i pamięć faraona, znikły śh1dy 
wielkości jego, a pustka przedrzeźniająca mówi do 11as 
raz jeszcze o pr<'iżności llad próżnościami. ~ry lko kształt 
piramidy samej, ja,ko bryła, stoi wiecznie w godności wy­
razu, choć i z niej zdarto powłokę piękną, aby granit 
lub porfir wygładzony poszedł na użytek inny. A po­
wierzchnia zabudowana piramidy Cheopsa jest około dwa 
razy większa, jak powierzchnia kościoła św. Piotra w Rzy­
mie. Na rynku krakowskim nie zmieśeiłaby się ona, się­
gałaby daleko poza pierzejami kamienic. Budowla prostot~ 
swoją najpotężniejsza, przeznaczona dla wyniesienia wierz­
chołka ponad poziomy, aby punkt nieosiągalny w dniach 
pewnych roku tak był oświetlo11y slo11cem, iżby cie 11 i a 
żadnego nie rzucał! ... 

r:rrój kąt pi ę k n o ś ci niewzruszenie stoi i staje się 
bezwiecbie podnietą dla wrażenia wzniosłośei, w całe111 
słowa znaczeniu, największej na polu estetyki!. . . Oto 
znaczenie piramid egipskich - oto przeznaczenie ich 
trwania po przez tysiące lat z wiekami długimi. ,Już zgoła 
nie dla pożytku, ale dla świadczenia o n ie śmie r te 1-
n ości ducha! 

Śladu najmniejszego nie znamy po labiryncie egip· 
skim z dwunastoma podwórzami i d wunustomi pałaca mi 
o 3000 komnatach. Znikły doszczętnie ws1ianiałości wy· 
marzone, do bajek należące Palmiry złotolśniącej, 1,rze· 
1-mdły okazałości pomnikowe Balbeku (Białoboga), rozsy­
pały się w kurzawę lotną ogromy Babil011ji i padły w gru­
zowiska zielskiem pokryte mury Niniwy - a piramidy 
stoją i czuwają nad zwycięstwem swojem ! 

Ileż to arcydzieł <los koualości greckich w pyl się 
J >rzemieniło, ile , ,ałaców zł ot y c h cezarów rzymskich 
legło pod rozsypiskami zniszczenia i pleśni, ile zamków 
niezdobytych przemieniło się w ruinę, ile świątyń nawet 
wielkich w pamięci ludzkiej się zatarło, - a piramidy staj~ 
niewzruszenie i trwają. 

Dźwięki muzyki pieszczą uszy nasze na zasadzie 
zgodności brzmień kw i n ty i oktawy, a zatem ton n 
piątego i ósmego i chuć w okamgnieniu umilkną, 
przecie powtórzyć sję mogą nieskoi'iczenie wiele razy -: 
tylko trójkąt piękności egipsl,iej o stosunku wysokośc~ 
do podstawy jak 5 : 8, raz jeden granitami i porfiramI 
przemówił do ludzkośL·i i w mowie tej piramidy stoj!ł 
a głoszą. 

½nikają okresy czasów tysiącoletnich i m,1rnieją do 
11icości walki pokoleń o prawa bytu i życia, przemijaj~ 



wyobrażenia i pojęcia i przepadają w otchłaniach zapom­
~ienin, arcydzieła, pędzla i dłóta. . . a pimmidy stają 
1 wiecznie jedno uzgodnienie objawiają!. .. 

Rzecz ciekawa, że w przekroju poprzecznym pira­
midy Cheopsa komom królewska przypada na część r)-tą 
wysokości J >iramidy, jeżeli ją podzielimy od podstawy na 
7 części, aby część ósmą przenieść poniżej podstawy w dól, 
gdzie znajduje się komora najniższa. Zatem komora naj­
wyższa jest w 5/ 8 całej wysokości od wierzchołka aż do ko­
mory najniższej. A gdy dodamy, że piramidy wszystkie 
stoją na brzegu lewym Nilu, zatem od strony zachodniej, 
przyznać musimy, że pomniki śmierci szuknly symbolu 
nawet w tern zbliżaniu się do z ach od u sloi1ca. 

Plutarch wspominn,, iż głos wewnątrz piramidy pow­
tarzał się e c h em pięciokrotnem ! 

Nietylko przeto w wyglądzie zewnętrznym jest to 
dzieło wzniosłem dla piękna, lecz ponadto zdawałoby się 
ono być przeznaczonem, aby i wewnątrz głosiło prawdy 
niewzruszone, żyjące od początku świata, że piramidy 
powstały z ogromnej poświęceń nauki! Pracowały tłumy, 
w pocie czol'a zdobywały się na wysiłki ręce kaleczące, 
dźwigały i męczyły się nad budowaniem olbrzymiem 
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te pokolenia przedawne, poświęcały się dla przyszłości 
krwawo. . . lecz, przyznać to trze ba, znaj dają wieczyście 
nagrodę w głoszeniu tej sławy trwaniem piramid. 

Żaden naród i żad0n czas ludzki nie zdoLył się na 
przykład drugi podobny! 

.Jedne tylko pirnmidy egipskie pośre<lniczą między 
znikomością ziemską a nieskoi1czonością niebieską. 

To też pięknie i duch Polski przylgnął do wielkości 
miary i myśli. Słowacki „o baczy wszy się ż y ,v y m 
w K om u ac i e Kr ó 1 owej" zatęsknił iywiołowo za 
Polską nieszczęśliwą, którą potem z wierzchoH:a pira­
midy oczyma rozmiłowanemi w dali obaczył i wiersz 
skreślił: 

„A tak myśląc, po głazach obłąkane oko 
Padło na ja kiś na pis - strumień myśl i opadł. .. 
Ktoś dwudziesty dziewiąty przypomniał listopad, 
Polskim językiem groby Egipcja11ów znacząc ... 
Czytałem smutny - człowiek może pisał płacząc! ... 

rrak żar miłości Ojczyzny zapalił się iskierką nawet 
na pomniku nieśmiertelności w Egipcie ! 

Sprawozdanie Komitetu ekspertów Ligi Narodów o drogach wodnych i portach morskich 
Polski, o osuszeniu Polesia i o zaopatrzeniu Górnego Śląska w wodę do picia. 

PoJal Dr. Inż. Adam Roża1iski, prof. Uniw. Jag. w Krakowie. 

(Dokończenie). 

S ,,ad i typ śluz. Komitet uwafa, że śluzy o wiel- 1' Zwierciadła jezior i stanowisk Górnej Noteci należy 
kich spadach mogą być zastosowane w terenach nierów- odpowiednio obniżyć, aby umożliwić meljorację przylega­
nych, gdzie stanowiska są krótkie; nie mogą zaś być za- j1cych grnutów. 
stosowane w okolicach równinnych, powodują 1,owiern nad- Połączenie z Poznańskiem należy uskutecznić przez 
mierne roboty ziemne, wymagają bardzo dobrej fundacji uregulowanie lub skanalizowanie ·,N arty 1). 

i 11i~ naleiy i~~ ~tosować tam, gdzie grunt jest wątpliwy, Komitet proponuje wykonanie, ,iak najprędzej połą-
a więc oczywisc10 w terenach torfowych. czenia jeziora Gopła z \Vartą, uregulowanie odpowiednio 

"\V okolicach o 1>ardzo małym Rpadzie, nale;i,y stoso- do wymogów rolnictwa stanów wody w jeziorach i wy­
wać śluzy o spadach '1-2 rn, skonstruowane pojedy11czo budowanie portu do przeładowania węgla nadchodząl'ego 
i o ścianach komory pochyłych, jeżeli jest dostateczne za- koleją, a, przeznaczonego, ezy to na Bałtyk, czy wewnątrz 
opatrzenie w wodę. • kraju, l'ZY też do Niemiec. 

Komitet uważa za, arcydzieło ekonomji kanał Górnej W dalszym ciągu trasa kanału węglowego od \Varty 
Noteci, a przeciwnie śluzy kanału Bydgoskiego za zbyt- do miasta Lęezyca nie przedstawia,łaby trudności, gdyby 
kownie i nieuiytecznie skomplikowane. nie koni.eczność ?YSP?zycji. z_ powodu ~rle~vów w d~li~ch 

ZJaniem Komitetu nie należy przypisywać nadmier- \Y arty i Neru i moze l_~p1eJ __ zadowohc s1_ę sk~n~lizowa­
nej ważnnści redukcji czasu potrzebnego do napełnienia 1110,1:1 tyd1; ,rzek. \V partJ1 od J .. ~czycy k_u .Lodzi n_10zup0ł­
i opróżnienia komory. Czas ten jest małą częśeią całkowi- noso. st~dJo':,. zwłaszcza _geolowcznych i hydrolog1cz11yc~1, 
tego c,rnsu potrzebnego na przejśeie statków przez śluzę, czym _m~mozhwem _zda:110 sobie spra:vy, czl d:yspozycJe 
włączając w to czas wejścia i ,,·yjścia statków. Czas ton przewi~zrn~e w proJe~Cie są 1:1-z,1sad111one. h.om1tet, dora­
jest znacznie większy, 11iż czas samego ślu;,rnwania, a jego dza m;1kama w ter~11~e wątphwyn~, zwłasz~za torfowym 
wielkość można znacznie skróc'ić bez wielkich wydatków nasypow wałowych i sluz o wysoknn spadzie. 
przez urządzenie przystani odpowiedniej przy śluzie. Co do dalszej przestrzeni od Łodzi do "\Vnrty z po-

rr ras a. - Ze względu na obecne stosunki finansowe 
należy najpierw zużytkować drogi wodne istniejące tj. ka­
nał Bydgoski aż do stanowiska szczytowego i kanał Gór­
nej Noteci przebudowany w miarę potnrnby aż d_o jeziora 
Cloplo. Połączenie z \V,1,rtą uskuteczlli się przez jezioro 
Gosła wickie i kanałem uchodzf1cym w takim pm ikcie \V arty, 
żeby nie było stanowiska szczytowego między \Vartą, 
a wspornllianemi jeziorami, co umożliwi zabranie ezęśl'i 
wody z ·w arty dla zasilenia tego kanału i ka 11ału Byd­
goskiego l). 

])oniewc1ż teren jest torfowy, śluzy powinny mieć 
rnalo spadki, a kanał należy wykonać w przekopie, gdyż 
wały na torfach nie dajr~ się należycie utrzymać. 

_ 1) ½nlm111ie pow:iżnicjs:wj ilo~ci \Vody z Warty w czasie ni-
sk1d1 st.111ó,v i odprowarlzPJ1ie jPj do Wisły nie obejdzie się zapewue 
l;ez reko111pensaty clolHej przestrzen i Warty przez zbiorniki i bez po­
rozumieuia sifJ z Niemcnmi. 

wrotem - gdzie projektowany kanał biegnie działem wód, 
doradza Komitet zbadanie, czy nie należałoby powrócić 
do rozwiązania klasycznego - trzymania się doliny rzecz­
nej, tj. ska1rn lizować ·wartę i poprowadzi~ dalej kanał 
lioczny. 

W szczególności komitet dnmaga się jak naj głęb­
szych studjów geologicznych i hydrologicznych do neeny, 
czy jest rnożliwem wykonanie projektowanych zbiorni­
ków i) w bliskości kopah1 węgla. Gdyby te zbiorniki Lyły 
możliwe, kos~dy ich wypadną wysokie i naleialoby po­
równać je z warjantą projektu ta11.szri i dostatecznie pewną 

1) Projektownua tras,i kaunlu bieg-u ie szeregiem jezior: Skrzyuki, 
Kurnik, Bui!'1skie, ·wielkie, .l'lfole, ½auiemyskie i Jtaczyi'1skie. 

2) Projekt kanaln Śląsk-1'onn'1, opracowany przez im~. Skałkę, 
przewiduje budowę zbiorników: na Czarnej Przenrnzy powyżej Sie­
,vierza o pojemno~ci G,83G.OOO m 3 wody, na. Brynicy powyżej wsi 
Brynica, o pojemuości C,(i07.000 1n 3 i na J\lnlf~.i Panwi powv;i;ej wsi 
Zielona o pojemuości 2,184 OOO m 3• V 
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co do alimentacji. Zresztą należałoby zaniechać budowy 
odcinka południowego, celem zmniejszenia zużycia wody. 

Na odcinku północnym należałoby zastosować śluzy 
o spadzie średnim (około 4 m) aż do punktu, gdzie ali­
mentacja naturalna, będzie dostateczna. 

\V końcu jeżeli alimentacja okaże się niedostateczną 
wskutek rozwinięcia się ruchu, można będzie zainstalo­
wać stacje pompowe przy śluzach, celem podnoszenia 
wody ze stanowiska do stanowiska. 

Należy opracować inwentarz wszelkich zasobów wody 
tak dla stanowiska szczytowego, .jak też wzdłuż obu kie­
runków. 

Kos z ty. Koszty budowy 436 km kanału obliczono 
na 422 milj onów złotych, tj. U72.000 zł za 1 km. 

Komitet sądzi, że kanał dla statków (i00-tonnowych 
bęJzie kosztował con aj mniej 540 milj o nów złotych t. j. 
1,300.000 zł za 1 km. Ka11al dla statków 1000-tonnowych 
będzie kosztował o 25 °Io więrnj 1). 

Porównanie dwóch rozwiązań. 

Komitet porównuje pod względem technicznym i pod 
względem ekonomicznym urządzenie „Wisły od zagłębia 
węglowego do morza z budową kanału węglowego i ulep­
szeniem dolnej ·wisly. 

1. Pod wzg l ę dem tech n i cz n ym. 
Zdaniem komitetu \Visla po przeprowadzeniu opisa­

nych wyżej robót będzie stanowiła wyborną drogę wodną, 
przeciwnie zaś kanał węglowy z powodu trudnej alimen­
tacji i niedostatecznej szczelności walów nie będzie drogą 
technicznie rloskonalą. 

. Korekcja Wisły jest w każdym razie konieczna ze 
względów rolniczych. 

Wisła stanowi część osi hydraulicznej wschodnio­
zachodniej (ujście kanału .Bydgoskiego -1\Io< llin), a między 
l\Io< llinem a Zawichostem część drogi wodnej Bałtyk­
Morze Czarne tak, że nrząclzenie Wisły mięrlzy Bydgoszezą 
a Zawichostem, jest w każdym razie konieczne ze względu 
na żeglugę. 

2. Po cl w z g 1 ę dem e ko n om i cz ny m. 
Transporty w dól będą z pewnością tańsze i szybciej 

wykonane na Wiśle urządzonej, niż kanałem, a pn~ez dłu­
gie lata transporty w dól będą przewyższały transporty 
·w górę. 

Czas obrotu materjalu żeglugowego od zagłębia wę­
glowego do morza i z powrotem bęclzie krótszy na Wiśle, 
niż na kanale. Przerwy żeglugi z powod n zamarznięcia 
będą krótsze na \Viśle, niż na kanale, zwłaszcza na sta­
nowisku szczytowem, znacznie wyżej polożonem. 

Urządzenie \Visly dąży do roz,vinięl'ia wszelkich 
form żeglugi, nawet transportu pasażerów, gdy kanał jest 
ograniczony cło trans1 >ortu wielkich mas. 

Urzą<lzenie „Wisły stworzy z nie.i drogę dość jedno­
rodną z wyjątkiem okolicy Krakowa, eksploatacja więc 
jej będzie cl ość prosta. 

Przeci·wnie kanał węglowy składając się zacząwszy 
od góry z kanału, skanalizowanej \Varty, kanału, jezior, 
w końcu rzeki wolne.i będzie miał eksploatację bardzie.i 
skarn plikowaną i będzie wymagał środków tra kej i jak 
naj róiniej szych. 

Kiedy kanał biegnąc równolegle do głównych linji 
kolejowych jest id1 konknreutem, to \Visła w przeważnej 
części biegu przecina koleje, więc nznpelnia id1 sieć, bez 
stwarzania konkurencji bezpośredniej, a transporty mie­
szane mogą stworzyć całkiem nowy ruch handlowy. 

1) Zapewne złote obieg-owe; Inż. Skałka oblicza. koszt l /,·m 
teg-o kanału na 5:.m.840 zł w zlocie, a be;; uwzg-lędnienia 41 km je­
zior na 588.G,0 zł. Koszt budowy kanału Spytkowice-Skawina, 
obliczony na podsta·wie ofert, przedsi<Jbiorców, uzupełniony kosztem 
wykupna gruntów wynosił przml wojn~ 41G.145, v,;zględnie 452.000 
kor. austr, 

Ka11ał ma obsłużyć ()kolicę przemysłową l„odzi, roz­
winiętą pomimo braku dróg wodnych. Ale ponieważ naj­
większa część węgla jest tam zażywana na wytwarzanie 
siły motorycznej, 11ależy przy puszczać, że ekonomicznie 
będzie na,ilepiej wytwarzać prąd elektryczny na kopal­
niach i dostarczać go zakładom przemysłowym. Produkty 
zaś okolicy przemysłowej są rlrogie i lekkie, których trans­
port unika z natury swe.i drogi woclne,i. 

Urządzenie Wisły, którego część kosztów będzie za­
płacona przez uzyskane z rzeki tereny - ułatwia zaraz 
przewozy i powiększy ] >rzez to ruch handlowy. 

Przeciwnie roboty na kanale muszą być całkiem 
ukm'iczone przed otwarciem ruchu, co powoduje znaczne 
interkalarja i wymaga wydania w krótkim czasie zna­
cznych kapitaló--w, które będą zwraca11e bardzo powoli -
w miarę ro z woj u ruchu. 

Zresztą wydatki będą nieproduktywne, jeżeli prne­
wozy węgla wodą do Bałtyku nie osiągnl1 wielkości prze­
widywanej przez proiektantów dzieła. A doświadczenie 
z wszystkiemi zagłębiami węglowemi obslużmiemi dobrze 
zarazem przez kolej i wodę wskazują, że tylko część pro­
dukcji jest przewożona wodą, a reszta koleją. 

Z powyższy('h powodów rentowność kanału nie wy­
daje się być zapewniona, gdy przeciwnie urządzenie ,Vi­
sly, konieczne z innych względów - może być dosto­
sowane do budżetu, dając zaraz korzyści, zwłaszcza pod 
względem rolniczym w miarę wykonania robót. 

Oś wschodni o - zachodnia. 

.Droga wodna łącząca Wisłę i jej porty Gda11sk-U dy­
nic1., a, na zachodzie Odrę z Dnieprem i Morzem Czarnem 
powinnaby spełnić trzy funkcje zasadnicze: 

1. Droga poleska zupelniłahy wielką drogę traus­
europej ską łącząc Niemcy, a po uko1'iczeniu kanału nl\Iittcl­
land" 1) także Niderlandy, Belgję i Francję z l{oi:,;ją. 

2. ,,Hinterland" naturalny portów Gdai1sk i Udyni:::t 
byłby lepiej obsłużony aż do Ukrainy. 

3. Polesie otrzymałoby żeglugę śródziemną - nowo­
czes11ą. 

Zdaniem Komitetu nie należy przeceniać ważrn,śt:i 
drogi ieglownej ciągnącej się z Hosj i przez Polskę 
i Niemcy aż do Europy zachodniej, gdyż tylko w wyjąt­
kowych wypadkach 11. p. w razie blokady morskie.i tab 
droga otrzymałaLy przewozy od końca do ko{1ca. ,V sto­
sunkach normalnych towary drogie są przewożone drogą 
żel:1 z11ą, a inne towary uaj taniej rn()rzem, pomimo prze­
ładowań i dłuższej drogi. 

Interes wspomnianej drogi wodnej polega nie 11a 
przewozach od końca do końca, lecz na całej sorji prze­
wozów obejmującej części tej drogi. Więc na dr()dze 
transko11ty11e11tali1ej mogą się znałeś<; przewozy poważne 
np. z Roterdamu do Duisburga i do zagłębia Ruhry, z za­
głębia tego do Wezery (Brema) i do ł„aby (Hamburg) 
a nawet do Berlina. Będą tam także przewozy z Ham­
burga do Berlina i na wschód od Berli11a, jak równiui ze 
Szczecina do Berlina. Polska m()że będzie transportowała 
tą drogą część płodów rolnych i leśnych do Niemiec 
,vschudnich i Rosja swe produkty do Niemiec. 

':rransporty międzyllarodowe możliwe Jla tej drodze, 
któreby mogły interesować Polskę będą następujące: 

1. tranzytowe z Niemiec dn Rosji i z Rosji do 
Niemiec, 

2. z Rosji do pm't<'>w Gdai'1sk, Gdynia i odwrotnie, 
3. z Polski d() Rosji i do Niemic<'., <>raz od wo tnie. 
Pierwsza grupa transportów ma drugorzędue z11a· 

czenie dla Polski . .Jedyną korzyifoią dla Polski będzie po­
bór opłat na rzecz Rządu i dochody żeglarzy polskich, je­
żeli wezmą udział w tych przewozach. 

1) Po \\"Oj11ie poclj~ly Kiemcy budowę d:1 lszpgo ciąg-u tego 
kanału od Hanoweru do Laby. 



Przewozy drngiej grupy są bardziej interesujące dla 
Polski, powiększając ruch wymienny między portami pol­
skiemi a ich „hinterlandem" polskim i ukrai11skim, z czego 
skorzysta mniej lub więcej bezpośrednio Polska. Przewozy 
trzeciej grupy interesują Polskę bezpośrednio i są dla 
nie.i realną ważnością. Ale nie trzeba przedstawiać sobie 
nadmiernie ważności połączenia z Ukrainą, gdyż oba kraje 
mają z wyjątkiem przemysłu i górnictwa, prawie ten sam 
c:harakter produkcji i mało jest kategorji towarów do po­
ważnej wymiany, jak węgiel polski dla 1-łosji, a rudy ro­
syjskie - dla przemysłu śląskiego. Co się tyezy stosun­
k6w z Niemcami, może być importowane do Niemiec 
z Polski drzewo i produkty rolnicze. 

Co do nowoczesnej żeglugi wewnętrzne.i na Pole­
siu - zauważa Komitet, że Polesie produkuje i ekspor­
tuje drzewo. Kraj nie jest zgoła uprzemysłowiony i za­
potrzebowanie materjałów jest tam jeszcze bardzo ogra­
uiczone. 

Samo ulepszenie dróg wodnych w tym kraju nie 
zdaje się być sprawiedliwione, a będzie mogło osiągnąć 
pełny skutek dopiero po urządzeniu ·wisły i Bugu. 

Natomia.st meljoracja kanału Królewskiego i Pry­
peci, która pozwoli osuszyć Polesie i powiększyć znacznie 
produkcję, a zarazem powiększy transporty, usprawiedliwi 
ulepszenie Dugu i połączenie wodą Polesia z ·wisłą 1). 

Inne projekty. 

Ze względów finansowych bę<1zie można podjąć wy­
kouame i1111ych dróg wodnych dopiero po ukończeniu wy­
żej podanego programu. 

Zarazem Komitet radzi unikać, o ile to tylko nrn­
żliwe dróg sztuczllych a Hatomiast starać się wykorzystać 
drogi naturalne. I tak np. co do połączenia zagłębia wę­
glowego z Dniestrem, Komitet uważa budowę kanału 
u podnóża Karpat jako bardzo drogą i doradza skanali­
zowanie ·wisły i ~hnu oraz lmdowę kallału łącząC(\go je 
z Dniestrem. 

Również połączenie kanałn węglowego z Warszawą 
do T..1ęezycy może być rozwiązano lepiej przez skanalizo­
wanie Bzury, niż przez budowę kanału. 

C. Osuszenie Polesia. 

W a r u n k i O g ó 1 n e. 

Na wstępie sprawozdania Komitet podaje krótką 
eharn kterysty kę Polesia pod względem geograficznym, me­
teorologicznym, hydrologicznym, gleboznawczym i rolni­
c:zym, oraz opisuje dotychczasowe usiłowania meljoracji, 
kraju, posługując się danemi dostarczonemi przez Rząd 
Polski 2). 

1) lfomitet ekspertów nic podziela zatem wywodów inż. rril­
li ngern w brosz u n-:e: 1n;:.;. S. Tnrczyuowicz i in,;,. rl'illinger: Ko­
nieczność Ludowy drogi wodnej przez Polesie i osuszenie go. "\Vy­
dawnictwo 1\Iinisterstwa Jtolnictwa, Warszawa 1925, jakoLy ko­
nieczne było dla Europy polą1w;euie drogą wodn~ przez Polskę kra­
jów znchoduich z Hosją i jakoby Polesiu była ba.rdzo potrzebua 
świat o w a droga wodn,t. 

Wydaje rni się także nieracjonalną gospodarczo 7asada za­
w,irta w tej samej pracy, ;:.;e „o ile w ciągu lat 15 nie wydamy WO 
tniljonów zł na budowę kanaln węglowego i ZachoJnio-vVscho­
d11iego, to tę s:im:~ sumę J>olsk,t i pai'1stwa sąsieJnie (nb. żeby to 
chocia}, byli sami uasi prnyjaciele) bęJą musiały wydać na powię­
kszeJ1ie taboru kolejowego i oprócz tego wydawać rok rocz11ie na 
przewó;,; pnrnszlo 800,000.000 zł rocznie więcej". Przytem nalu;:.;y do­
dać, że według tego,;, autora z tych (i()() rniljonów na tabor kolejowy 
prz_ypada 1m Polskv tylko ~50 miljonów id, a z BOO rniljonów zł za 
zw1i.:kszunie przewozów tylko 100 rniljouów zł. 

• • 2) Dane ie zamidcil iuż. 1.'urczyuowicz w powołanej już wy­
zc.1 pracy jego i in;i;. 'I'. 'l'illingera: KoHieczność Ludowy drogi wo­
<h!Pj przez Polesie i osus;,;enie go, tw1zież w prncach: "\V. Libro­
W1cz: ½aga<111ienie rneljoracji Polesia. I 'rzr,r;Tqrf Tcr-/111 icz11y 1!)2:1, 
• _J n.!1 Haclzikowski: Kilka U\vag w sprawie meljoracji na rolesiu 
1 1n;i;. \V. rrrojanowski: l\leljoracja 1iien7,yików w województwach 
W::;cliodnich wobec reformy roh11j w czasop. l11Ź!)/lir1;jrr Nolurr 1!)2G. 

1~5 

Możliwości technicznt=. 

Zdaniem Komitetu błota poleskie można podzielił 
na 3 kategorje 1): 

A) Tereny, które można zmeljorować przez wyko­
nanie trzeciorzędnych odpływów drenów lub rowów o mil­
łych wymiarach, które powinni wykonać właściciele 
gruntów. · 

BJ Tereny, które mogą być zmeljorowane przez wy­
ko11anie od pływów trzecia- i drugo - rzędnych. Są to te. 
reny dość obszerne, wzniesione dość wysoko I )Onad niski 
stau wody w rzece, przez co jest możliwe wykonanie sy­
stemu drenów trzeciorzędnych uchodzących do jednego 
½biernczn lub systemu zbieraczy (dreny drugorzędne) od­
prowadza.i ących wodę do rzeki. 

C) Ta, kategorja obejmuje największą część gruntów 
Polesia, na których nie można obniżyć dostatecznie zwier­
ciadła wody z powodu zbyt wysokiego zwierciadła wód 
w rzekach sąsiednich i należy na nich zastosować nową 
kategorję robót. 

.Można obniżyć poziom niskich wód w rzekach przez 
wyczyszczenie ich i odpowiednie sprostowanie lub można 
l )Oprowadzić dren główny do punktu znacznie niższego 
doliny, można wreszcie obwałować teren i osuszyć przez 
pompowanie wody do rzeki. Na Polesiu prawdopodobnie 
metodą najodpowiedniejszą będzie obniżenie poziomu rzek 
przez wyc:.zyszczenie i regulac.i ę, oraz przez wykona­
nie drenów zbierających, uchodzących w niższych pun­
ktach 1zek. 

Roboty na Polesiu rozpoczęto od osuszenia tere11ów 
½ategorji A, a potem osuszano tereny B, (ekspedycja gen. 
½yli11skiego), a w ten sposób przeprowadzona meljoraeja 
pogarsza warunki naturalne terenów kategorji C, podnosi 
zwierciadło wód w części najniższej kraju i poziom wy­
lewów. 

Komitet sądzi, ~e należy O(lstąpić od metody em pi­
rycznej ekspedycji Zylińskiego, który przystępował do 
osuszenia stopniowego kraju - nie mając planu ogólnego 
i zacząć od wielkiego projektu ogólnego obejmująeego 
wszystkie kategorje terenów. 

Główny ciąg odwadniający Polesie t. j. Kanał Kr6-
lewski, Pina, .l asiołda i Prypeć z dopływami -- niedo­
maga z powodu niedostatecznej pojemności przepływu 
Prypeci. 

Aby powiększyu ro.1emność przepływu Prypeci 1.fno­
ż11a powiększyć spad JeJ przez obniżeni·e poziomu Dni(\­
prn 11a terytorjum Rosji lub zadowolić się powiększe11ii.0m 
spadu Prypeci między Pińskiem a granicą rosyjską, gdzie 
rzeka _jest bardzo kręta., przekroje łożyska b;irdzo zmienne 
i rośliny wodne zwiększają Lardzo szorstkość łożyska, 
a, przez to zmniejszają chyżość wody. Ostatni sposób spo­
woduje obniże11ie zwierciadła wody ·w okolicy Pińska, ale 
powiększy wylewy w dolnej partji. 

Decyzja w tym względzie wymaga szczególowyeh 
stndjów . .Już teraz może Komitet wskazać, że da się ła­
two ob11iżyć zwierciadło średniej wody Prypeci przez od­
wrócenie do innego dorzecza wód, które spływają do Pry­
peci. Największa część wody płynącej obecnie Kanałem 
Królewskim w kierunku wschodnim może być skierowana 
do Bugu, przy zmianie zwykłych jazów na kanale i na 
Pinie skanalizowanej na jazy ze śluzami komorowemi 2). 

Nadto można zwiększyć ilość wody skierowanej na zachócl 
przez oLniżenie stanmviska szczytowego kanału, przez co 
obniży się zwierciadło wód n:l, przyległych obszarach. 'ra 
operacja zmniejszy t,1kże wyle,;1,,'y w dorzeczu Prypeci, co 
pozwoli rozpocząć zaraz obszerną meljorację i poprawi 
zarnzem niskie stany wody w Bugu. 

1) Ten podział Llot poleskich polłaje równie,;, w powolannj 
pracy inż. rl'urczynowicz . 

2) Pewna ostrożność w tej sprawie b~dzie przecie½ wskaz:i.ua 
z uwagi na postanowienia, traktatu pokoju z Hasjfl: w HyJ,-:e. 
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.Możliwości finansowe. 
K o s z t y r o b ó t. 

Opierając się na dostarczonych przez Uz~d Polski 
danych Komitet zestawił następujący kosztorys 1). 

1. Urządze11ie rzek żeglow11ych: 

a) Prypeć odPi11ska do granicy rosyjskiej 2
) 25,000.000 zł 

b) Kanał Królewski 3J 40,000.000 " 
c) Styr GO km 4) • 8,000.000 „ 
d) Hory11 2U km;;) 4,000.000 „ 
e) Jasiołda od Kanału Ogińskiego do uj~cia 6) 3,000.000 „ 

Uazem . 80,000.000 zł 

2. Urządzenie głównych rzek spławnych: 

a) Prypeć od Pi11ska do ujścia rrur,ii, lGO km i) 21,000.000 zł 
b) Turja 40 km 8) 2,000.000 „ 
c) \V esołucha fiO km P) 3,00( >.OOO „ 
d) 8tubla 100 km 10) 5,( >00.000 „ 
e) .T asiolda pm,,yżej kanału Ogiiiskiego 

150 km 11 ) 7,500.000 „ 
6,500.0CO „ f) ł_,ań 1ao km:1 2) 

Uazem 45,000.000 zł 

3. 1T r Z ą d Ze n ie r Z e k ll ie Sp ł a W ny C h : 

około l.200 !cm 15) 48,000.000 zł 

4. Ka n al y osusz aJ ą c c: 

I. rzędu, których roboty ziemne są ~zna­
czone według projektów gen. Zyli11-
skiego na f>,500.000 ma 23,C00.000 zł 

o. Osusze n i a II. i III. rzędu: 

na obsz,uze 1,500.000 hci• z przygotowa-
uiem do uprawy po 100 zł. za ha 22G,OOO.OOO zł 

Poz. l) 
2; 
3) 

Zestawienie: 

80,000.000 zł 
45,000.000 „ 
48,000.000 „ 

Reguła ej a rzek 173,000.000 zł 
Poz. 4) Kanały I. rzędne 23,00U.000 „ 
Poz. 5) Osuszenie II. i III. rzę< I u 223.000 OOO „ 

Hazem . 421,000.000 zł 

czyli okrągło 450 miljonów zł. 

He n to wnoś ć. Komitet ekspertów powołuje się na 
wyniki doświadczeńna stacji w Sar n ach i na skutki ro­
bót przeprowadzonych przez ekspedycję gen. /.,yli11skiego. 
Przyjmując wartość 1 ha łąki mokrej na 80 do 100 zł 
a w większych obszarach nawet tylko GO zł, zaś po osu­
szeniu na, 400-800 zł. Komitet oblicza wzrost wartości 

1) Obliczenia kosztów przebudowy u.róg wodnych dokonał inż. 
'11. Tillinger, obliczenia kosztów regulacji rzek i meljoracji podsta­
wowych na Polesiu dokonał ouuzial \Vodny Poleskiej Dyrekcji 1/,o­
bót Publicznych pod kierunkiem nac;rnlnikn inż. Librowicza, zaś 
kosztów meljoracji szczegółowych, wydział meljorncyjny w l\Iini­
ster:-;twie Rolnictwa pod kierunkiem naczelnika iuz. S. Turczyno­
"·icz~. Patrz powołane wylej prace odnoszące sitJ do meljoracji 
Polesia. 

'r 

2) 140 km. zatem 178.500 zl//m1. 
3) 180 ,, ,, 250.500 „ 
t; lG0.000 zlJ,'J/1. 
5
) 200.000 " 

6) G:Z klil, zatem 50.000 zł//,'111. 
7) 131.:.?00 zljl.-111. 
~) 50.000 zl/1.-m. 
9) i"J0.000 zł//;m 
10) 50.000 zl'k/JI. 
11) 50.COO zl//.'111. 
12) 50.000 zl/f,·111. 
B>_40.000 zlj/;JII. 

1 ha gruntu przeciętnie na 300 zł, a wzrost wartości 
1,500.(X)O ha na 450 miljonów złotych. 

Odjąwszy od całkowitych kosztów wyżej wymienio­
nych koszty urządzenia dróg wodnych, ·wystarczy zme­
ljorować 1,1:20.0UO ha, aby pokryć koszty osuszenia Polesia. 

\Vszystkie dane przemawiają za rentownością robót. 
vV powyższych obliczenia('h nie uwzględniono skut­

ków pośrednich. Podniesie się wartość majątków Pa11-
stwa i samorządów, podniosą się podatki, umożliwi się 
emigralję wewnętrzną, wzrost produkcji rolniczej, ule­
pszenie prze-wozów wodą etc. 

Organizacja przedsięwzięcia. 
Komitet nie doradza ani pozostawienia l:alej akcji 

prywatnej inicjatywie bez interwencji władzy centralnej, 
ani też poruczenia robót organizmowi, któryby podlegał 
całkowicie Pa{1stwu. 

Społeczeństwo polskie niema jeszcze doświadczenia, 
aby spółki wodne mogły same dobrze prowadzić roboty, 
nadto mogą być kolizje interesów między połaciami wscho­
dnią i zachodnią, północną i l )Ołudniową. Państwo winno 
więc interweniować i spełniać funkcje arbitrażu i koordy­
nacji. Nawet gdyby utworzono związek związków wo­
dnych podobnie jak w Holandji i w Stanach Zjednoczo­
nych, należy wątpić, czy tego rodzaju orga11izacja byłaby 
zdolna objąć wykonanie całości robót, a możnaby mu po­
ruczyć roboty drugiej kategorji. 

Również organizacja czysto etatyczna nie wydaje się 
Komitetowi odpowiednią. \V Holandj i 1/.a.stosowano w I )ra w­
d zie tę formę do osuszenia zatoki Zuiderzee, ale są to 
roboty ogromne, przekra(;zające możliwość techniczną: 
i .finansową zbiorowiska lokalnego, a 11atlto Zuiderzee jest 
własnością Państwa. Tu zaś ryzyko jest małe, roboty 
można przeprowadzać partjami, a nie wszystkie tereny 
należą do Pa11.stwa. \Vedlug doświatlczenia kraj ów zacho­
dnich, Pai'istwo pracuje mało ekonomicznie, o ile chodzi 
o wykonanie robót mniej ważnych na bardzo wielkim 
obszarze, należy więc dla wszystkich robót o interesie lo­
kalnym i regjonalnym uuiekać się do zwit1zków bezpo­
średni o zai11 teresowanych. 

Należy zatem rozdzielić mej onalnie zaclanie między 
PaJ1stwo a związki. 

Państwo powinno się ograniczyć do wypracowania 
projekt u ogól owego, do przeprowaclzenia stncljów 
technicznych, rolniczych i ekonomicznych, do orga11izac,ii 
kredytu, do ustalenia ,,rogrnmu robót i do wykonania 
tylko regulacji rzek i zbieraczy I. kategorji. 

Natomiast roboty o interesie czysto lokalnym t. j. 
osuszenie II. i III ciorzędne nałoży pmrnstawić orgaui­
zacj om rniejseowym. Ze względu na nowość związków 
w tej okolicy Polski i brak doświadczenia Pa11stwo po­
winno 11ie tylko wykonywać kontrolę, ale popierać pracę 
organizacyjną, dając personal teclmiczny i ułat\via_jąc 
uzyskanie kredytu. 

Dyrekcja wszystkich robót powinna być niezależua 
od zmian w polityce wewnętrznej kraju, a w żadnym ra­
zie od wpływu polityki partyjnej. Wybór generalnego dy­
rektora jest szczególnie ważny. Dyrektor powinien być 
od powieclzialny przed rzą<lem, a przedsiębiorstwo cale po­
winno zależeć tylko Ofl jednego ministra. 

½ależność orl kilku departamentów ministerjalny<:h 
daje rezultaty pozostawiające wiele do życzenia. Dyrekcp, 
tech11icz11a powinna, miec; dodany Komitet doradc:zJ 
złoiouy z wszystkich śrudowisk interesowanych, jak rol· 
nictwo, iegluga, bn nki etc. 

Należałoby założyć ba11k, kt6rego działalność dotyl'zy: 
laby tylko osuszeHiit Polesia. Bank ten powinien byc 
upoważniony do emis,ii obligac,i i hypotecznych, gwaran­
towauych przez Pa11stwo i zabezpieczonych ua <lome· 
nach pa11stwowych oraz za,j ąć sit~ pożyczką zagrn nicz:uą, 
\V banku tym powinny być zainteresowane Pai'1stwo, pro· 
wincja, właściciele gruntów i inne Lanki. 



Celem opracowanja projektu należy przyst~wić zaraz 
do wykonania plauu sytuacyjnego o wielkiej podziałce, 
uzupełnionego niwelacją bardzo dokładną; należy zmie­
rzyć przepływ wody w rzekach, pomierzyć obszar wyle­
wów, obserwować wysokość opadów, silę parowania etc. 

Należy zebrać informacje co do stosunków ekono­
micznych i rolniczych, a informacje te należałoby spraw­
dzić przez próbne osuszenie w dobrze obranem miej­
S(:U bagna. 

Doświadczenia te mogłyby trwać 5-10 lat, podczas 
których możnaby opracowa,ć P,rojekt generalny osuszenia. 

Nie należy naśladować Zyli11skiego i nie należy po­
krywał z funduszów państwowych osusze11 IL i III-cio­
rzędnych. 

Pa11stwo powinno interwenjować tylko w tirzepro­
wadzeniu odpływów pierwszorzędnych przez urządzenie 
rzek żeglownych, a w innych sprawach udzielać subwencji 
tylko w całkiem wyjątkowych razach. 

½wiązki lokalne, powim1y pokrywać koszty osuszeń 
lI. i III ciorzędnych, których wykona11ie można 1m po­
mczyć pod kontrolą dyrekcji ge110ralnej. 

C) Zaopatrzenie w wodę do picia Górnego Śląska. 
Są proponowane dwa rozwiązania zaopatrzenia Gór­

nego Śląska w wodę do picia: a) przez ujęcie wód pod­
ziemnych znajdujących się w różnych punktach kopalń 
zagłębia węglowego, b) użycie wód Przemszy 1). \V obu 
razach ma. być woda po oczyszczeniu tłoczona rurami do 
różnych ośrodków rozdziału. 

a) l. W oda kopalniana znajduje się w wielkiej głę­
bokości więcej niż ~00 m i ta metoda zaopatrzenia jest 
proponowana przeważnie, aby zyskać na ekonomji pn~ez 
współdziałanie przedRiębiorstw węglowych z jednej strony 
i użytkowców z drugiej str011y, przez założenie, że koszty 
pompo wania wody z ko1,alń obciążą obie partj e. 

2) ·w oda dotąd pornpowana z kopalń jest zanadto 
mętna, aby była zdatna do picia i byłoby konieczne za-

1) ad o) projekt in:i.. urn Ludwika Ifowalskiego z in:i.. Tiuzkiem, 
au. /,) projekt dra inż. Romuahh J:oslo{1skiego. • 
, l'atrz artykuły: Jn;i;. J\1. ½apalowski: Wollociągi na Gornym 
Sl:v,ku, I 'rzc·,r;ląrl 'J'('(_:/u1 icz11v 1U2!j, ln;i,. Ka~irnierz Nowakowski: 
Zagaunienie zaopatrzenia w wodę Górnego Sląska i Zagl~bia Dą­
Lrow::;kiego - l'rze,1;/ąrl Tcr-l1nicz11y 1927. 

Dr. K. Hosłoi'iski: I )ie Wasserversorgung L1es olJerschlesischon 
Inu.ustriel1e:drks ans der \Veissen Przemsza i11 Anschluss an die \Vas­
serversorgung des ludnstriubezirks von Dąbrov,rn. Zeitschr. des 
Obcrschl. Berg - und HUtten - Yerei11es l!J:2-1, Dr. L. Kowalski : 
Projekt fi.ir \Yasserbeschaffll11g und fiir den Bau eines \Vasserhel;e­
werkes im Uebiete der Neu Przemsz~t Grube Lei Brzezinka Zlllll 
1/.wecke der Nutzung durch die \Vasserleituug lles Kreises Kato­
wice, Zeitschr. des Oberschl. H. uuu ] L Ver. l!J:37. 
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im;talowa(; s:;.-;yby specjalne czy też UJęcrn woJy, celem 
zabrania i pompowu,nia. wody w dostatecznej ilości. 

3) Po wyczerpaniu węgla w pewnych kopa,lnia<..'.h, 
właściciele nie będ~ mieli żadnego interesu w płaceniu 
nawet w części kosztów pompowania i cały ten ciężar 
winna będzie ponosić publiczność. Te wy<latki nie byłyby 
zupełnie nzasadninne, jeżeliby się miało sposób dostarcze­
nia wody w sposób więcej ekonomiczny. 

4) Okolica jest bardzo przemysłowa i trzeba miec na 
uwadze znaczne zwiększenie ludności i zużycia wody na 
mieszkai10a. 

Każde znaczne zwiększenie wymagn,loby nowyeh i11-
stalacj i ujęć wody i pompo wania na dość wielką odległość 
od instalacji istniejących z osobną obsługą. To nie jest 
rozvviązanie ekonomiczne. 

lJ) 1. Zaopatrzenie wodami Przemszy nie daje nie­
pewności. Przepływ najmniejszy 1) wynosi 7 m\ a po­
trzeby obecne nie przenoszą O 5 m 3• Pompy i zakład czy­
szcze11ia będą mogły być zawsze zainstalowane w miarę 
potrzeby pod kierownictwem i kontrolą tego samego per­
sonalu. 

2) Czyszczenie może być przeprowadzone metodami 
dobrze zna11emi i pewnemi. Woda w rzece wystarczy tak 
pod względem ilości jak i jakości. 

3) Ujęcie wód Przemszy ma pierwsze11stwo, jako roz­
wiązanie trwale. To nie wyklucza użycia wody kopali1 
w tych specjalnych wypadkach, gdzie rnoinaby uzyskać 
wodę o jakości wystarczającej w cenie ekonomicznej przez 
porozumienie z przedsiębiorcami węglowemi. 

4) W Okręgu znajduje się wiele szybów artezyj­
skich. To źródło zaopatrzenia powinno być eksploatowane 
na uiytek ogranie.zony i lokalny, lecz wodę z kopah1 mo­
żua uważać jako źródło czasowe i częściowe, stanowiące 
dodatek do zaopatrzenia trwałego z rzeki. Należy mieć 
na uwadze, ie wszystkie źródła zaopatrzenia i cały ruz­
dzinł w zagłębiu węglowem powinno mieć to samo kie­
rownictwo i tę samą kontrolę. 

ó) Pro,iekty przyjmują zuiycie maksymalne 80 l na 
dobę i mieszka1'ica. Komitet uważa tę ilość za niewysfor­
czaj ąc~ w przyszłości i zaleca przyjęcie zużycia najmniej 
120 l 11a dobę i mieszkai1ca. 

G) Gruntowną radę można dać po lffzeprowadzeniu 
studjów szczegółowych i zebraniu wszelkich koniecznych 
informacji. 5-

1) Dorzecze Białej Przemszy mierzy 841 !.-m2, a przepływ przy 
stanie ab~olutnie na_iui).s;:ym wyno:-;i ·według oblic,1,c1'i ol1l1,1,1aln 
hyl1rogra1icznego ,v Krakowie pou l\l:tczkarni, gdzie ma być uj~cie 
2 li/ 3/.,-w/.;, 

Inż. A. Humnicki. 

Mechaniczne próby materjałó\v na wystawie Berlińskiej 
24. X. - 5. XI. 1927 r. 1

) 

Zmienione warunki w tak zwanym ciężkim przemyśle 
niemieckim w <lobie pmrnjennej, jak zmniejszenie się mo­
żliwości eksportowych, ,vysokie oprocentowanie kapitału 
oraz zaostrzona konkurencja zagraniczna, szczególniej ame­
rykai1ska, sprawiły, że db utrzymania się na rynku świa­
towym, trzeb,1, było koniecznie dążyć do polepszenia ga-

1) !~eforat niniejszy wygłoszony dnia 30. XJ. 1927 r. w Lwow­
skiem '['-wie Politcclmicznern, powtórzono w dniu '.2. X Il. Hl27 r. 
w ~towarzyszeniu 'l'eclmików w \\' arszawie. nast91mie na zeLrauiu 
'.tr~:vlzoncm przez Dyrekcję Pai'Lstwowe.i ::;z:koly Budowy 1\Inszyn 
1 UektrotecJmiki im. ] I. ·w awelberga i 8. Hotwa11da w\\' arszawie, 
0 :az na zubr:111iu urzf!_l1z:011em przez DyrekcjQ '1'-wa Kursów Tech­
Illcznych W \\rarszawie. 

. . Opracowanie poniższe zawier:i zmiany i uzupełnienia, jnkie 
n11 s1~ w ci~gu tego czasu nasm.H;ły, 

tunku wytworów, a tern samem do starcia z wyrobów 
niemięckich cechy tandety. 

½e takie polepszenie gatunkn wytworów, bez podno­
szenia ich ceny, jest naogół możli wem, okazało się przy 
budowie mostu na Renie pod Duisburgiem, który według 
pierwotnego kosztorysu miał kosztować 9 milj onów marek, 
a przy zastosowaniu lepszej stali i przęseł o większej 
rozpiętości, koszt Ludowy tego mostu wyniósł G,3 milj o­
nów marek. 

Jednakże zadanie 11aogól łatwem nie było i jak to 
zwykle bywa w niepowodzeniu, zaczęto szukać winnego. 
\Vytwórcy żelaza i stali t. j. hutnicy zarzucali konsu­
mentom t. j. konstruktorom, że robią błędy spowodowane 
nieznajomości~ materjału. Natomiast konstruktorzy zarzu­
cali hutnikom, że przy charakterystyce żelaza luo stali 
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podają tylko całkowitą wytrzymałość doraź11ą i to wtem­
peraturze pokojowej, nie U:ó.wiąc ni_c ? wpły":ie t_empe~a­
tury na próby wytrzymałosc10we, me mtereSUJą się obcią­
zeniami raptownemi, ehociaz ten rodzaj narażenia ma­
terjału często w rzeczywistości ma miejsce, wreszcie, że 
nie mają przy hutach nowocześnie urządz011ych labora­
torjów wytrzymałości materjałów. 

Tego rodzaju kilkoletnie spory doprowadziłr do 
wniosku, ze powodzenie niemieckiemu przemysłowi za­
pewHić możA jedynie porozumienie między producentami 
i konsumentami zelaza i stali, polegające na tern, że 
hutnik zaznajomi się doklanie z warunkami narażenia 
części maszyn i budowli, zaś konstruktor pozna grun­
townie ·właściwości produktów hutniczych. 

Hasło porozumienia zostało skwapliwie przyjęte przez 
obydwie strony, a jako środki naprawy 11ie_po1;1yślnego 
stanu rzeczy uznano: wzmożone badania materJalow, prz:­
prowadzenie normalizacji wytworów i wreszcie ustaleme 
nomenklatury żelaza i stali. 

Dążność do wzmozonych badań materjałów znalazła 
s,vój wyraz między innemi w utworzeHin z funduszów 
prywatnych Instytutu dla badań nad zelazem w Di.issel­
dorfie, który w obranej dziedzinie doszedł do te~o po­
ziomu, jaki przed wojną za _życia A._ l\~artensa osiągnął 
Pa11stwowy Zakład do badama materJalow w Dahlem pod 
Berlinem. Dzięki szlachetnemu współzawodnictwu tych 
dwóch Instytutów zakres bada11 wytrzymałościowych został 
znacznie rozszerzony, a jednym z wazniejszych rrzeja~ó:v 
wzmozonej działalności badawczej było ustaleme poJęcrn 
granicy sprężystości. .. . 

Nie będę się tutaj rozwodził nad ważnością normali­
zacji wytworów, gdyż sprawa ta jest u nas dostateeznie 
znana i uznana. 

W kolach technicznych zjawiła się myśl, a by, jako 
u wie:r'u:zenie wyżej omawianych prac, urządzi<; w Berlinie 
Zjazd i wystawę materjałoznawczą, a jedn~cześnie usku­
tecznić wydawnictwo podręcznika materJ ałozna w czego 
nazwanego „ W erkstoffhindbuch". .Myśl ta spotkała się 
z życzliwem przyjęciem i prace przygotowaw?ze pro:va­
dzone czas dłuższy przez cały szereg zrzeszen technwz­
nych ze Związkiem Niemieckich Inżynierów (V. D. I.) na 
czele, prace, w. których f)O\~azny udzi~l brał. nasz . roda,k 
inż. Czochralski, do I lrowadz1ly do zreahzowama zanuerzen. 

Znakomicie zorganizowane posiedzenia zjazdowe 
trwały ~ tygodnie i odbywały się. w salach P~litech1:ik~ 
Charlottenburskiej, a jnko referenci występow~h wyb1tr:1 
uczeni i inżynierowie niemieccy jak: Prandtl, l\i1ses, Nadai, 
Ensslin, Poerens, Kessner i wielu innych. 

\Vystawa trwała 3 tygodnie i mieściła się na placu 
wystawowym, w hali długrnfoi 144 m, a szerokości 64 m; 
wystawa ta była zorganizowana jako pokaz postępu tech­
nicznego, z wyeliminowaniem_ charakteru handlowo-~()nku­
rencyjnego, tak że większość eksponatów b;>7ła anom_mow~1. 

Prospekty i katalogi ułatwiały orJentowame się 
w materjale, o któreg? rozmJarach mo_żna sądzić z t~go, 
że ,v samym tylko dziale prob mechamcznych, było blisko 
2CHJ maszyn. 

Dziedzina mechanicznych prób materjałów jest tak 
ści~le związana z zasadniczemi pojęciami i rachunkiem 
w nauce o wytrzymałości materjalów, że na Zj~ździe 
sprawom tym poświęcollo szereg odczytów dJ'.'skusyJ 11ych 
w 2-ch sekcjach, a mianowicie w Towarzystw10 dla stoso­
wanej matematyki i mechaniki oraz w Związku dla, próL 
materjałów technicznych. Chodzi mianowicie o to, że od 
stu lat robimy obliczenia wytrzymałościowe, ale nie wiemy 
jaka jest właściwie przyczyna rozpadnięcia się ciała. 
Z istniejących hypotez żadna ~1ie Uómaczy całokszt~ltu 
zjawisk. Bardziej roz po'Ysze?h~10ne są hypo~ez:y: a)_ ciało 
rozpada się, gdy nastąpi 1;1aJw1~ksze ,vydł~z~me, meb~z­
pieezne dla danego materpłu, Jak to przyJ ęh: de St. \ e­
nant, von Bach i Grasshof, b) ciało rozpada się pod 

wpływem pracy odkształcającej, jak to przyjęli: Beltrami, 
Schleicher, M. T. Hu ber i Mises. 

Otoż nasuwa się pytanie czy złożone obliczenia wy­
trzymałościowe, dokonane na podstawie bądź hypotezy 

wydłużenia, bądź tez hypotezy pracy znajdują 
ł potwierdzenie w wynikach prób i doświadcze11. 

Odpowiedź na, to pytanie zawarta jest 
w referacie dra W. Lodego z Uniwersytetu 
w Getyndze, p. t. ,,Doświadczenia dla ustale­
nia granicy sprężystości metali". 

--w doświadczeuiu tern, szematycznie przed­
stawionem na rys. 1, rura stalowa z materjału, 
dla którego granica sprężystości była uprzednio 
ustalona doświadczalnie, znaj dowala się pod 
ciśnieniem wewnętrznem i była jednocześnie 
rozciągana. Dr. Lode znalazł, że: a) rezultaty 
obliczenia na prężeń, dokonane na podstawie 
jednej i drugiej hypotezy, bardzo mało różniły 
się między sobą, b) rezulta.ty obliezei1 były bar­
dzo bliskie wielkości ustalonych doświadczalnie. 
\V ten sposób raz jeszcze upewniono się, że 
jakkolwiek niez11amy hypotezy, któraby wyja-

1> J śnialacaloksztalt ZJ. awisk rozpadania się ciał pod 1/j.S. . 

wpływem sil zewnętrznych, to jednak, na pod­
stawie istniejących hypotez, możemy z dostateczną d~­
kładnością obliczać odkształcenia i na prężenia przynaJ · 
mniej w tych granicach, jakie dla znstosowa11 techi1icz­
nych mają największe znaczenie. 

Do tych samych wyników doszedł inż. Bergstrtisser, 
asystent Politechniki w Dreznie, w refenu:ie zatytulowa· 
nym „Doświadczenia. z. prostokątn_ą płytą przy o?ciążen!u 
silą skupioną". \Vymkiem prac Jego ~ylo stw10rdzem~, 
że obliczenie strzałki zginania szkla.nneJ płyty, swobodm~ 
podpartej na obrzeżach, a fat~Że _wielkośc~ wz:1iesie,n~a j~.l 
narożników przy odksztalcemu 1 wreszcie w10lkos01 sił, 
potrzeLnych dla zapobieżenia temu wzniesieniu zgodne 
były z uskutecznionymi pomiarami. 

Przechodząc ternz do właściwego opisu działu me· 
chanicznych prób wytrzymałości materjałó:" n_a ~Vys_taw_ie, 
zaznaczyć riależy, że zebrane tam w pokazneJ hcz~ne me­
mieckie i szwajcarskie maszyny miały do wykonama okre· 
śloue dla każdej grupy zadanie i były czynne bez przerwy. 

\V sprawozdaniu niniejszem po?1inę kwestj~ mech,a· 
nicznych prób badawczych, a natomiast zobrazuJę wspol· 
czesny sposób mechanicznych prób odbiorczych dla żelaza 
zlewnego, stali zlewnej zwykłej t. j. o zawartości węgb 
do O,G¾, db żeliwa (szarego) i odl~wu stalowego 1/. 

Co się tyczy stnli wysoko-węglistych, oraz stali uszła· 
chetni011ych (stopowych), to każdy ich rodzaj stosownie 
<lo swego przeznaczenia musi być próbowany w sposób 
specjalny; to sarno da się powiedzieć o żeliwie kokiloweill 
(twardzonem); dalej o żelazie lano kowalnem i wreszcie 
o innych rodzajach metali i stopów. 

Odbiorcze próby mechaniczne dla wspomnia11ych 
czterech materjalów składają się z właściwych pd)b wy· 
trzymalościowych oraz prób technologicznych. J)la żelaza 
zlewnego i zwykłej stali zlewnej stosuje się następujące 
próby wytrzymałościowe : 

I. Próby 11a rozciąganie przyczem wyznacza się: 
a) naprężenia 11a granicy sprężystości a e, 
b) naprężenie rozrywające a, 
c) wydłużenie jednostkowe po zerwaniu Ev, a czase111, 

jeśli specjalnie chodzi o znalezienie poda tli wości mate· 
rjalu przy kształtowaniu, to również przewęże11ie p~i­
wierzclmiowe, rozumiejąc pod tern stosunek zm11iejszem,l 

.1Fo 
powierzchni przekroju do przekroju początkowego Fo 

W„ ymiary próbek, sposób ich I >rzygotowania i t. P· 
podług odnośnych przepisów. 

1) narclziej szczegółowe dalie ,majuzie czytelnik w 1 l tomie 
pollręcznika 1\lcrltrt11il.-, który obecuie sig <.lrukuje. 



2. Próby na twar<lość B podług sposobu Bri11ella, 
przyczem dla stali średnio twardej bywa zwykło 0,3G 13-= 
= o !cy/mrn 2• Powierzch11ia próbki gładka, wymiary próbki, 
średnica kulki i nacisk pg odnośnych przepisów. 

3. Próby na wytrzymałość próbki z karbem przy 
uderzeniu młotem wahadłowym, przyczem wyznacza się 
pracę a, przypadającą na 1 cm"t. przekroju rozbitej próbki. 
Wymiary próLki i sposób jej przygotowania pg. odnośnych 
przepisów. 

Próby wytrzymałościowe dla żeliwa są następujące: 
1. Próby na zginanie, przyczem wyznacza się: 

a) naprężenie rozrywające przy zginaniu ov, oraz 
b) koi1cową strzałkę zginania Imax. 

.Jako próbki służą sztabki nieobrobione, odlane pio­
nowo, o wymiarach pg. odnośnych przepisów. Próbę na 
rozciąganie stopniowo zarzucają, gdyż Oe dla żeliwa naogól 
nie daje się wyz11aczyć. Próby przy pomocy miażdżenia 
kostek stosuje się tylko w wyjątkowych wypadkach. 

~- Próby na twardość B, pg. sposobu Brinella. Po­
wierzchnia próbki gładka (spiłowana); wymiary próbki, 
średnice kulki i nacisk pg. odnośnych przepisów. Zależ­
ność B od o względnie od Og 11ie jest tak prosta jak 
dla stali. 

3. Próby na wytrzymaloŚ(; próbki z karbem przy 
uderzeniu młotem wahadłowym. Wymiary próbki i sposób 
przygotowania pg. odnośnych przepisów. 

.Jak wiadomo znaczna zawartość krzemu i grafitu 
zmniejsza Oy i B, zbytnia zawartoM fosforu działa po­
dobnie. Przy uderzenin młotem wahadłowym już zawar­
tość 0,3¾ fosforu znacznie -obniża a. Dla odlewów stalo­
wych stosuje się te same rodzaje prób jak db stali zlewnej, 
tylko że materjal uprzednio odpuszc.;za się przez nagrza11ie 
i powolne ochładzanie. ·w artoś(~ o,., o, B Rą w przybli­
żeniu takie same jak dla stali zlew11ej, ktc')ra była obra­
bia11a na gorąc.;o i odpuszczona, a posiada taki sam skład 
jak odlew stalowy poddawany próbie. 

Zwykle próby technologiczne dla żelaza i stali zle­
wnej polegają jak i dawniej na zbadaniu podatności przy­
kształtowaniu i składają się z przeginania na zimno, 
rozpłaszczania na gorąco (dla płytek), pogrubiania na go­
rąco (dla walków), przebijania na gorąco otworów i spa­
wania. 

Dla żeliwa jako próbę technologiczną uważa się 
wiercenie próbne przyczem, jak wiadomo, większa, zawar­
to~ć grafitu ułatwia obrabialność; odpuszczenie żeliwa 
działa podobnie. 

Zważywszy, że średnie rezultaty prób, na zasadzie 
prawa wielkich liczb, nie są dziełem przypadku, wyko­

rzystano tę okoliczność dla 
robienia wykresów częstotli­
wości pewnych zjawisk. 

Tak n. p. rys. 2 przed­
stawia krzywą częstotliwości 
-wydłużeń jednostkowych dla 

li'ys. :J. 

żel~~a kowalnego; widać z 11iego, że w przybliżeniu ¼ 
(;zęsc rm'>bek miała wydłużenie jednostkowe około 17¾ 1). 

, . \Vybitną cechę przystosowania badac: wyt.rzyrnnlo­
smowych do rzeczywiście istniejących warunków nara-

1) lii1/.. P. noenms „Stal1l u. Eise11" z d. 2r1. X. 1D2ó r. 
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żenia budowli posiadają próby Rlnpów nitmrnnych z ·że­
laza kształtowego, rozpowszechnione w Ameryce. N a wy­
stawie do tego celu służyła wielka prasa ua 500 tonn 
obciążenia, na której doprowadzono slupy do wyboczenia. 

Taką samą cechę dostosowauia do rzeczywistych na­
raże11 miały próby rozciągania prętów stalowych przy wy­
sokiej temperaturze; w próbach tych oprócz tego uwzglę­
dniony bywa, czynnik długości czasu rozciągania, który 
wynosi 10 do 15 minut. Podług dr. inż. A. Pompa, z In­
stytutu dla bada11 nad żelazem w Di.i.sseldorfi.e - jedynie 
naprężenie na granicy sprężystości Oe spada wyraźnie 
wraz ze wzrostem temperatury, natomiast naprężenie roz­
rywające czyli całkowita wytrzymalośu na rozerwanie 
o z początku spada, a potem podnosi się i osiąga ma­
ximum przy temp. t ('..) 250° C, poczem stale spada; co się 
tyczy kn~ywej wyc1luże11 jednostkowych Ev, to na ogól 
opada ona z wyjątkiem miej se, gdzie o spada (rys. 3). 

\V doświadczeniach tych próbki są nagrzewane prą­
dem elektrycznym i znajdują się w przestrzeni otoczonej 
warstwą izolacyjną, tak aby utrzymau stalą temperaturę 
podczas doświadczenia. 

Drugim rodzaj em prób, dostosowanych do rzeczywi­
stych naraże11, są tak zw. próby dynamiczne, w których 
wielkośu obciążenia zmienia się raptownie, prnyczem 
zmiana ta powtarza się wielokrotnie. 

Ażeby (loświadczenie dotyczące trwalej wytrzyma­
łości 1); upodobnić: do rzeczywistych narażeń, naprz. do 
resoru wagouowego na złączach szyn, należy oscylację 
obciążenia powtórzy{, jak wspomniałem wyżej, kilka miljo­
nów razy; istnieje przeto zrozumiała dążuośu do jak­
naj szybszej częstotliwości zmian, aby doświadczenia nie 
rozciągau na lata cale. Tymczasem okazało się, że duża 
częstotliwośc~, mianowicie gdy się przekroczy 5.000 oscy­
lacji na minutę, nie jest bez wpływu na wielkoś{ obcią­
żenia wystarczającego do rozpadmęcia się ciała. 

Sądzę, że można to objaśniu w następują('y sposób: 
Oscylacja obuiążenia, działając na wprowadzone w drga­
nie cząsteczki próbki, może albo te drgania tłumi{, albo 
też je zwiększau (współbrzmienie) i zależnie od tego 
zwiększać: albo zmniejszau intenzywnośu odkształceń. Z po­
wyższego wynika, że dobrze obstawiona próba dynamiczna 
wymaga przedewszystkiem ustalenia o dolne, o górne, 
oraz czestotli w ości oscylacji. 

Próby resoru wagowego na wystawie uskuteczniqfta 
była w ten sposób, że najprzód prostowano go obciąże­
niem stopniowem i stopniowo odciążono, następnie zmniej­
szono wielkośu obciążenia i nadano mu ruch oscylujący 
60 razy na minutę, co trwało przepisany czas, a nastęJmie 
po o·dciążeniu, mierzono strzałkę zginania resoru, przyczem 
nie powinna się była ona różniu od początkowo zanoto­
wanej. Oprócz powyzszej próby rozpowszechnia się próba 
za pomocą uderzania młotkiem mechanicznym w wałek 
z karbem; wałek jest podparty w łożyskach k011cowych 
i obraca się po każdem uderzeniu O 180°, a przyrząd 11osi 
nazwę młota Kruppa. 

N a zakończenie niech mi wolno będzie wyrazie~ myśl, 
że Europa Zachodnia i Stany Zjednoczone A. P. znajdują 

1) 'rrwalri: wytrzymałością T nazywają to najwivksze n:1prę­
zen ie, które nie powoduje rozpadnięcia 1-iię ciała nawet przy kilku­
miljonowej :,;mianie napr9żenia w granicach od crJolne do crpórne, 
a tem samem przy kilkumiljonowej oscylacji oupowiedniego ohcią-

ienia. Oczywista, że przy ,,:mianie stosunku 'I= cr,lolne , zmienia się 
crgórnc 

wartoM T; tak naprzyldad dh tego samego materjalu inne jest T, 
gdy napręzenie zmienia się orl O do pewnej w:ntości dodatniej, 
inne :;rnś, guy zlllienia. się ono od pewnej w:irto~ci ujemnej (lo 
takiej;i,e dor~;~tniej t. j. gd;\ 'l=-1 i odpowiednio do tego trwal:t 
wytrzy111:1lo:-;c ozrn,czyrny I -1. 

Tak njęte poj9cie narażenia materjalu jest wypadkiem ogól­
nym i zawieri, jako ,vyp:1dki szczególne ,vszelkie inne rodz:ije 1wra­
żenifl,; tak np. oocią;zenie stałe jest to wypaJek kierly rJ,lolnc =cry,;rnr' 
czyli v= + 1, tak ze oznaczać to można: T+ 1. 
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się ·w okresie wzmnżnnych baclai1 laboratoryjnych w dzie­
dzinie wytrzymałości materjalów, wobec tego jest wielki 
czas, aby laboratorja \V. M. w Polsce istniejące zrzeszyły 

si1t podobnie jak V. n. M. dla opraeowania jerlnostajnych 
wymiarów próbek, jec111osta,jnego ich przygotowania, oraz 
jedn<,stajnego sposobu wykonania samych prób. 

Zestawienie Danych statystycznych 
co oo przewozu towarów i ruchu żeglugowego na urooze woonej Wisła - Oora i Noteci Górnej w r. 1927. 
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Wiadomości z literatury technicznej. 
Budownictwo. 

- Przepisy, dotyczące obliczeń statycznych w budowni­
ctwie l~dowem, zatwi0rdzone przez l\IilliHtra RohM P11l,licz-

nych l'(izporzą,lzenicm .Nr. V II - GH3/27 z <lilia 2 wrze::,111a 
1 U27 r. \Var~za.wa 1928. - .Po pięcin latach istnienia prze­
pisów dawnych (1 !)23 J og1o1,ilo J\I. R. I>. przepiHy nowe, zmie­
niająr.P- i uznpdniające niektóre paragrafy przepisów poprzc­
d11ich. Podam tn kilka uwag, odnnsząr.ych się do części og{,]nrj 



i do clzialu konstrukcyj żelhetowych. Dzi.al ohcirtżd1 i sil ze­
'\'.nętrz!lych odpowiada 11~wgól, poza drohnemi z1;1ianarni, prze­
prnom z r. I !)23. vV8kntek niedopatrzenia fatalnie Lrimi puukt 8 
na str. 14: ,,8. Przy obliczeniu podciągów, 11a której 
przenos i się ciężar z po wierzch n i strop u w i ę k­
s z ej niż UO m2, można wielkość obciążenia rucho­
wego z m n} ej szyć o 100¾ ". \V dziale konstrukcyj żelbe­
t~wyc~1 s,~ pewne zmiany i uzupełnienia w porównaniu z prze­
~1sam1 z r. 19~3. \V § 35/5 zmniejszono moment w polach 
sror1kowych rownoprzęslowych płyt ciągłych, opatrując go 
W8~)ó_kzynnikiem 1 / 15 zamia8t poprzedniego 1 / 141 który jednak 
lepie.] odpowiaclal rzeczywisto~ci i miał pewne uza8adnieuie 
statyczne (por. H. 8aliger: ,,Praktische Statik", str. 234). 
vV przepisach, podpisanych przez ministra, nie powinien się 
znajdować taki okres, jak na str. 41 ustP.p 7: ,,O i 1 e gr u­
b o ś <i p l y t y i c z ę ś c i p l y t o w ej d ź w i g a r a t e o w e g o 
wy p ad a z ob 1 i cze n i a m n i ej s z a n iż 5 cm, n a 1 e ż y 
zaokrąglić ją przynajmniej w dwu kierunkach". 
W ustępie 8-mym § 35 o szerokości płyty współdziałającej 

dodane jest określenie tej szerokości w zależuoiki od szerokości 
i wyi,okości żebra. \V zory, podane do oLliczania slupów uzwo­
jonych, nie mają żadnego uzasadnienia: ani teoretycznecro ani 
doświa,lczalnego, na co już przed dwoma laty zwracałem ~wagę 
w Pr z e g I 1 d z i e Tech n i cz n y m przy wzmiance o analo­
gicznym punkcie przepisów mostowych. \V nowych przepisach 
dodano szereg ustępów, odnoszących się do ohliczania ustrojów 
grny l >kowych (bezd;, wigarowych ), zesta \viaj ąc wartości mo­
mentów zginających dla poszczególnych stref pól kwadratowych 
i prostok1tnych. \Vspólczym1iki zmniejszające do ohliczania 
natężei1 dopuszczalnych betouu są nieco mniejsze niż w prze­
pisach dawnych; opuszczono przytem najwyższe granice na­
tężeń dopuszczalnych. Natomiast liczbowe wartości natężei1 

rlopu8zczalnych betonu dla lrndowli muiejszych są nieco większe 
niż w przepisach dawnycll. ½upelnie nowym jest ustęp o ko­
lllinach żelbetowych. Jako załączniki do przepisów dodano 
według dawnych przepisów mostowych: A) 'l1ymczasowe prze­
pisy, dotyczące prób wytrzymałości betonu. B) Tymczasowe 
przepii,y, dotyczące żelaza lmdowlanego. Nowe przepisy wy­
dano na papierze dobrym, drnk jednak jest nieco za drobny. 

Dr. Prof. Adam Kuryłło. 

Drogi żelazne. 
- O stuleciu rozwoju lokomotywy pisze dr. Lemonosow 

z 1\Ioskwy w Organ f. d. Fortschritte der Eiscnbahmcesens (zesz. 
17 z 15f!J 1927). Autor omawia pierws'..-:e lilyski myśli budowy 
lokomotywy, podaje pienvsze typy parowozów w porządku 

chronologic,rnyrn, pocy,ern opisuje jej rozwój po czasy dzisiejsze. 
Przy pracy podane s~~ liczne iró<Ha, miqdzy niemi także rosyjskie. 

Jnz. A. W. Kriiger. 
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fant A. vVetter unJ '\Vettervorhersage. 2 Aufl. Leipzig, 1D2G. St. 
VH. B<l:6. -· 22. IIugentoLler W. Bericht CiLer Versnche zur Er­
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1922. p. 184. '11 b. 5. (C. d. n.). , 

RÓŻNE SPRAWY. 
Komisja do spraw piorunochronów. Przy Polskim Ko­

mitecie Elektrotechnicznym, 1rnleżącym, jak ·wiadomo, do l\lię­

dzynarodowej Komisji Elektrotechnicznej, utworzona została 

w b. m. pod przewoduictwem prof. l\L Pożaryskiego Komi:-;ja 
r1o spraw piorunochronów. Za pośrednictwem niniejszej wzmianki 
K?mi::}a uprasza wszystkich, w szczególności zaś osoLy z odpo­
w1~dmch s_fer fachowych, jak rrow. Ubezpieczeniowych, Straży 

Pozarnych, stacyj meteorologicznych, inżynierów budowniczych, 
iużyuierów elektryków i t. p. o nadsyłanie do Komisji wszel­
kich danych, mogących posłużyć, jako materjal dla prac Komisji. 

Szczególnie cennym materjalem, przyjmowanym z wielką 
wdzięczności:~ przez Komisję, będą opisy poszczególnych \V)"­

padków uderzei'i pioruna. Przy opisie należy podać datę wy­
padku, miej8cowość, w której wypadek zaszedł zaznaczyć czy 
na miejscu wypadku, lub też w pobliżu, isti;ialy urządzenia 
p~orunochronne, jak były one wykonane, następnie podać drogę 
pioruna, wynikłe uszkodzenia i rozmiary strat. \V razie nie­
możności mlzielenia wszystkich wskazanych informacyj, naldy 
pamiętać, że pożądane są nawet częściowe dane dotyczące tego 
lub innego wypadku z piorunem. Pożądane są również prze­
pisy, wskazówki i t. d., dotyczące ochrony budynków od pio­
runów. 

Informacje należy przesyłać pod adresem Polskiego ;.::.o­
_mitetu Elektrotechnicznego, Kredytowa D w \Varszawie. 

Udział Lwowa w Polskim Zjeździe Naukowej Organi­
zacji. Na I>oJski Zjazd Naukowej Organizacji, który się od­
Lędzie pod protektoratem p. Prezydenta Rzeczypospolitej w "\Var­
szawie od 4 do G maja b. r. przygotowało lwowskie Koło 

Naukowej Organizacji" istniejące w Pol. Tow. Politeclmic:nem, 
szereg wniosków i referatów. Referaty Zjazdowe opraco\.vali 
między innymi pp. dyr. Dr. Bieńkowski o ,, "\Vanmkach wzrostu 
zarobków", prof. Hauswald o „Produkcji kolejnej, ciągłej i ryt­
micznej, prof. Geisler o .,, "\Vyznaczaniu kosztów wytwarzania 
w fabrykach", Inż. Jurkowski o „Kowej Organizacji robót 
w bmlowie i naprawie kotłów", Inż. Dr. Jamroz o „Orga11i­
zacji badania materjalów przemysłowych", Inż. l\lennon i Hel­
wicz o „Wytwarzaniu ciąglem". Nadto omawiane będą na 
Zjeździe: 

Met.ody dohierania czasów wzorcowych przy r{iinyclt sy­
stemach plac. l\f etody zorganizowania 8tu<ljów technicznyqh 
i zagadnienie unormowania głównych pojęć i nazw w dziale 
organizacji i zarz1dze11ia. Na ostatniem Zebraniu w 'J1ow. Poli­
technicznem postanowiono przedłożyć Zjazdowi kilkanaHcie 
wniosków, z których wainiejsze s~ następuj~ce: 

1. vVe wszystkich dziellzinach działalnoifoi ludzkiej 1io<l­
trzymywać trzeba chęć do użytecznej pracy <lo gorliwości 
i sumiennosc1 w wykony\vaniu poruczonych zada1'i a zaslngi 
w tych kierunkach wynagradzać tak materjalnie jak moralnie. 

~- \V polityce gos1lodarczej dążyć Hależy do z<roclnei 
kooperacji wszystkich ldil lnd11ości i jej organów wykonaw~,y,ych·, 
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unikając przytem zatargów i wyrla,\·an-ia zarządzei'1, ntrndnia­
jących, rozwój produkcji, lnb też wymianę towarów i uslng, 
zarówno w obrębie Państwa, jak w stoirnnku do zagranicy. 

3. Przepisy o ograniczeniu czasu pracy ,vymagają licz­
nych poprawek, zwłaszcza w kierunku przywrócenia, zgodnie 
z umowami międzynarodowymi, pełnego 8-godzinnego dnia 
pracy w działach produkcji o stałem zatrudnieniu z dopuszcze­
niem stosownych odchyłek dla zajęć sezonowych, do których 
należy także budownictwo. Sposoby wykonywania tych prze­
pisów trzeba uprościć i uczynić dogodniejszemi dla przemysłu. 

4. vV dziale ubezpieczeń społecznych trzeba się jeszcze 
zająć należytem zabezpieczeniem bytu samodzielnych przedsię 

biorców, jako pracowników bardzo ważnych i dla dobrobytu 
ogółu koniecznych a narażonych na nieprzewidziane straty 
w okresach depresji gospodarczej. 

5. Ponieważ prawdziwy dobrobyt ludności zależy głównie 
od oLfitości i wydajności ,vytwórczości na głowę, koniecznem 
jest nieustanne i umiejętne dążenie do zwiększania dzielności 
wytwórczej wszystkich działów gospodarki prywatnej i pu­
blicznej drogą ulepszeń technicznych i organizacyjnych, przy 
równoczesnem zmniejszeniu strat i zbędnego natężania sil 
lndzkich. 

6. System ubezpiecze1i życiowych, zwanych też spolecz­
nemi objąć powinien z czasem wszystkie grupy społeczei1stwa. 

Ponieważ jednak szeroko ujęte ubezpieczenia powodują 

też olbrzymie wydatki i silne obciążenie produkującej części 

ludno~ci, więc rozwój tych w zasadzie użytecznych zarządzei1 

musi się odbywać planowo i 8topniowo, w miarę zapewnionych 
z góry środków na pokrycie odnośnych świadczei1, -z pozosta­
wieniem gospodarstwu społecznemu pewnego czasu na dosto­
so,vanie się do zmienionych przez to warunkó,v bytu. 

Przed ,vydaniem pewnych przepisów w tej dziedzinie 
trzeba zawsze oprzeć się na sumiennie dokonanych obliczeniach 

SPRAWY T O W A R Z Y S TWA. 
Posiedzenie Wydziału Głównego P. T. P. z dn. 2. IV. 

1 928. Przewodniczy Prezes H y bi ck i. Obecni członkowie 

\Vydzialu: wiceprezesowie Dlmn i Na(lolski, kol. .\ulich, Bro­
niewski, Drzozo,vski, J askóhiki, Kozłowski, Krzyczkowskj, 
Niemczynowski, Roniewicz, \Veigel i Zipser. 

1. Odczytano i przyjęto protokół z ostatniego posiedzenia. 
2. Przyjęto balotem nowych członków Inż. Alfreda Pó­

żniaka, Inż. Lucjan~ Rzepeckiego, Inż. Franciszka Serwoi'1skiego, 
Inż. \Vladysla,va Smiałowskiego oraz 4 inżynierów poleconych 
przez Oddział Pol. rrowarzystwa Politeclrnicznego w Stani­
sławowie. 

3. 'Wydział Główny ukonstytuował się w następującym 
składzie: Prezes Inż. Stanisław Rybicki, I. wiceprezes Inż. 

1 
1!1ryderyk Dl urn, II. ,viceprezes }Jrof. Dr. Otto Nadolski, SPkre­
tarz: Inż. Stanisław Kozłowski, I. zastępca sekr. Dr. rradeusz 
Xiemczynowski, II. zastępca sekretarza: Dr. \Vitold Aulich, 
skarbnik: Inż. Eclward Bronarski , zastępca skarbnika: Inż. 

.Tan Krynicki, Re<laktor Czasopismo: Inż. \Vło(lzimierz Houie­
wicz, zastępca redaktora: vacat, administrator Czaso1Jisma: lnż. 
Michał ~lazur, zastępca administratora: Dr. 'Władysław Wrażej, 
administrator domu: Prof. Djonizy Krzyczkowski, zastępca 
administratora: Inż. Alfred Broniewski, bibliotekarz vacat. 

Prezes Rybicki oświadcza, Że wnioski Prof. ~1 iedlera były 
złożone dla \Vydziafo a nie były prze,-maczone na \Valne Zgro­
madzenie, w sprawie tych wnjosków Wydział główny zajmuje 
stanowisko jak poprzedni \Vyclzial na ostatniem posiedzeniu, 
z tern, że będzie się starał na przyszłość zwoływać \Valne 
Zgromadzenia w myśl statutu w I. kwartale w terminie mo­
żli,vie najwcześniejszym. 

Postanowiono udzielić stypendjum w wysokości 50 zł. 

dla ucznia szkoły żeglarskiej w rrczewie, pochodzącego z okręgn 
lwowskiego. 

kosztu projektowanych świadczei'1, wedle znanych zasarl tech­
niki asekuracyjnej. 

7. vV lmdowHictwie trzeha wydatuego wprowadzenia 
nowoczesnych metod Naukowej Organizacji i techniki w tym 
celu, aLy wykonanie nowych Ludowli stało się tai1szem i ro­
zumnie dm;tosowanem do spółczesnej stopy dochodów ludności. 

W tym celu trzeba zmodernizowa(~, ujednostajnić i ma­
sowo wytwarzać materjały budowlane. Ich przewóz aż na 
miejsce ostatecznego użytkowania musi być umiejętnie obmy­
ślony i zmechanizowany z wykluczeniem wielokrotnego prze­
ładowania. 

8. I>rzygotowanie wstępne robót budowlanych mnsi hyć 
dokonane wcześnie i planowo w celu umożliwienia gładkiego 

toku następujących po sobie kolejno robót składowych aż do 
chwili znpełnego ukoi1czenia budynku. 

Skrócenie okresu potrzebnego do wykonania danej lmdowy 
przyspiesza też obrót pożyczonego i własnego kapitału przed­
siębiorstwa i zmniejsza przypadający na każdą jednostkę ciężar 
kosztów ogólnych, przyczyniając się przez to do obniżenia 
kosztu budowy oraz do uzyskiwania nowych zarnówie1'1. 

Wyjaśniei1 w sprawie Zjazdu N. O. ndziela „Biuro 
½jazdn" w \Varszawie, ul. l\fokotowska 51, które obecllie od­
dało do druku streszczema referatów, pragn11c je rozesłać na 
czas wszystkim uczestnikom. 

Sprostowania do artykułu L. Grabowskiego p. tyt. : 
.,O odwzorowaniach płaskich wiernokątnych elipsoidy obro· 
towej ... " (Czasop. Techn. Nr. 6). 

Str. Su, szp. lewa, wiersz 10 od doln: z am i as t (n + 1 )-szej 
ma, h y ć (i+ 1)-szej 

n " n prawa, wiersz 26 od dołn: z am i as t górnej ma 
b y ć środkowej. 

\Vydzial Główny postanawia wysłać pismo do członków 
zalegających z wkładkami powyżej 1 roku z wezwaniem ,vy­
równania wkładek w oznaczonym terminie oraz z zagrożeniew 
ściągania wkładek drogą sądową. W razie nie wyrównania 
wkładek w oznaczonym terminie, skreślić z listy czlonkó,r 
oraz nazwiska skreślonych ogłaszać w Czasopiśmie i w pro· 
tokole posieclzenia \Vydzialu a niezależnie od tego docliorlzić 
należytości drogą sąc1ową. 

Wyło11iono Komisję dla ochrony tytułu inżyniera. Na 
przewodJ1icz}~cego Komisji pm,ta11owiono zaprosić Prof. ])r. Na­
dolskiego, zaś na członków Inż. Blmna, Inż. Golczewskiego, 
Inż. IIilbriclita, Inż. Mierzejewskiego, Inż. Szafnickiego i l)rof. 
Zipsera. 

Ka przedstawicieli Pol. Tow. Politechnicznego na Zjazd 
l)elegatów Zrzeszonych rreclmików w Grudziądzu w dniach 
2G - 28 maja b. r. zaproszono Inż. Bluma i Prof. ½ipsera jako 
delegatów oraz Inż. Broniewskiego jako zastępcę. 

.. \ prohowano decyzję Prezesa Hybickiego w sprawie przy­
jęcia Stow. Inż. Polaków w Ameryce do ½w. Pol. ½rzeszei'i 
Technicznych. \Vydział Główny postanawia wzi:1ć U(hiał w wy· 
stawie krajowej w Poznaniu przez wy8tawienie czasopiswa 
i innych publikacyj rrowarzystwa. 

Postanowiono przedfożyć N. R. P. memorjał w sprawie 
nowej racjonalnej organizacji pa1istwowej sfnżby wodnej w Poh;ce 
a w szczególności utworzenia osobnej l>yrekcji Dróg wod11ych 
we Lwowie. 

Ka wniosek Dr. Aulicha, rlla rozwinięcia akcji w kiernukn 
werbowa11ia czfonków dla rrowarzystwa oraz organizowauia 
½wiązkn juniorów z;aproszono Dr. Auliclia do skonkretyzowauia 
programu i przedłożenia go na 11astęp11ern posiedzeniu. 

N a tem posiedzenie zamknięto. 

Redaktor naczelny odpowiedzialny ln;i;. vVlodzimierz Honiewicz. Nakła.dem Polskiego 'L'owarzystw:L Politecllllic:r.nego \\'n L\\'owie 
Pierwsz;a Związkowa Drukarnia we Lwo\vic, ul. Lindego 4. 
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